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W powiecie Husiatyńskim zupełnie ustał 
księgosusz dnia 9 czerwca b. 1. wio 
ny z powodu wybuchu zarazy w powiecie 
Husiatyńskim 225 „kilometrów | obejmujący 
okręg zarazy, znosi się niniejszem i na 
przyszłość przestrzegane mają być postano- 
wienia $$. 15. 16. 17 i 16 nstawy z dnia 
Ż9 czerwca r. 1868 i rozporządzenia minj- 


c 
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urz w 


steryalnego z dnia 7 sierpnia r, 1668. D. u. 
p. 118, 119. Podeje się do powszechnej 
wiadomości, iż v powiatów Skałackiego, 


Treimbowelskiego i Qxzortkowskiego, które 
weieloae były do okregu zarazy, wolno spro- 
wadzać bydło rzeźne na targi poniedziałko- 
we we Wiedniu pod warunkami ogłoszone- 
mi reskryptem c. k. Namiestnictwa z dnia 
2 kwietnia r. 1879 do l. 17081. Pozwoleni: 
to nie odnosi się do Husiatyńskiego powiatu, 
z którego dozwolonym będzie wypęd bydła 
rzeźnego na targi wspomnione w Wiedniu, 
dopiero po upływie 21 dni, po ustaniu zara- 
zy w tymże powiecie. | 

i ` Z e. k. Namiestnictwa 

iiwów dnia 11 czerwca 1879. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


- 


Lmów. 16 czerwca. 


Po czteroletnim burzliwym okre- 
sie mamy teraz pierwszą saison morte 
ze wszystkiemi jej nien:iłomi objawa- 
mi. Każda wiadomość sensacyjna by- 
wa w takiej porze dotąd odgrzewana 
przez prasę, dopóki nie zjawi się dru- 
ga, która potem taki sam los czeka. 
W tej chwili rzecz się tak ma z słyn- 
ną mową pożegnalną generała Stoły- 
pina. którą w Stambule nazwano już 
dawno apokryfem, której wyparto się 
stanowczo w Petersburgu, a która mi- 
mo to jest i dziś jednym z główniej- 
szych przedmiotów dyskusyi dzienni- 
karskiej. Zaprzeczenia stambulskie i pe- 
tersburskie przyjęte zostały zaraz w 
pierwszej chwili z wielkiem niedowie- 
rzaniem, a i teraz jeszcze nieufność 
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ROMANS PANA MICHALA 


OPOWIADANIE SPISANE 
przez 


JANA ACHARYASIEWICZA. 


TX. 
(Ciąg dalszy.) 

Gdym się z Salomeą przywitał, pocią- 
gnął mnie profesor pod okno i tam w ten 
sposób do mnie przemówił : 

— Może to jest rzeczą niestosowną z 
mojej strony, ale wyjątkowe względy zmusza- 
ją mnie do pewnego zapytania, które panu 
mam zamiar postawić. | 

— I owszem — odpowiedziałem — niech 
pan śmiało pyta. 

— (zy pun masz szczery zamiar oże- 
nienia się z panną Sulomeą ? 

Zdziwiło mnie to zapytanie. 

— Mój panie — odpowiedziałem — nie 
wiem , jakie względy zmuszają pana do tego 
zapytania — ale bądź eo bądź, chętnie pauu 
odpowiem. Od pierwszej chwili, gdy paunę 
Salomaeę ujrzałem, powziąłem ten zamiar, 
w tym zamiarze bywam , i czekam tylko chwili 
sposobnej, aby ten zamiar do skutku dopro- 
wadzić. Zresztą pannie Salomei aż nadto jest 
ten zamiar wiadomy! l 

Profesorowi zadrżały usta. Patrzał chwi- 
lę w ziemię. 

— Jeżeli tak — rzekł po chwili — to 
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z wielu stron się odzywa. Oi, którym 
się to bardzo podobało, że generał 


 Stołypin nazwał cara głową wszyst- 
i kich Słowian, i ci, których to trwogą 
przejęło, że pansławizm dotąd tak sil- 
nie stoi w rossyjskich kołach urzędo- 
wych — jedni i drudzy nie moga po- 
jąć, jak korespondentom filipopolskim 
mogła się uroić tak podżegajaca mo- 
wa j dlaczego ks. Łabanow, choć nie 
ruszy? się z Stambułu, wie lepiej co 
powiedział Stołypin niź ci, którzy pa- 
trzali na Stołypina i słuchali jego mo- 
wy w daiu wyjazdu z Filipopola. 

Ta nieufność wobec kategorycz- 
nych zapewnień rossyjskich jest owo- 
Gein nieszczerości, z jaką postępowała 
sobie dyplomacya rossyjska nodczas 
eałej katastrofy wojennej n- Wscho- 
dzie. Jestto rossyjski syster: — mówi 
trafnie jeden dziennik — że dla każde- 
go lgnatiewa i Łabanowa trzymany 
bywa w pogotowiu Szuwadow, a dla 
każdego Dundukow-Korsakowa i Sto 
łypina Obrueczew. Dwulicowość nie 
jest naturalną kousekwencyą faktycz 
nie istniejących sprzeczności lecz ra- 
czej zasadniczym momentem rossyj- 
skiej praktyki rządowej. Jeżeli chodzi 
o uspokojenie mocarstw europejskich 
i usunięcie obawy przed zaczepnuemi 
dążnościami Rossyj, to zaraz z Li- 
wadzi odzywa sie chór pokajowy 
Jejalny, a hrabia Szuwaiow wyra 
szą w podróż i objeżdża wszystkie 
: dwory. Jeżeli zaś chodzi o odświeże- 
'nie słowiańskich sympatyj i wojen- 
inych wspomnień z ostatniej wojny, to 
! zaraz znajdzie się 
Stołypin, który palnie ogni- 
stą mówkę półurzędową, zupełnie nie- 
|zgodią z niedawnemi zapewnieniami. 

Miałażby uzyskać przewagę ma- 
x;ma ks. Gorczkkowa, że wewnętrzne 
zaburzenia paraliżować należy zewnę- 
trznem:i zawikłanizmi? Dotąd przecież 
mówiono. że hr. Szuwałow obalił tę 
maxymę i przekonał cara, że stłamie- 


i pana ręki, że pan od tego zamia 
tu nie odstąpisz! 

pojrzałem zadziwiony na profesora 

— Tego już nie pojmuję! — rzekłem. 

— Wierzę panu — ale ja się wytłóma- 
czę. Mam pewne obowiązki dla panny Salo- 
mel, bo ojciec jej nieboszczyk był moim do- 
brodziejem, Otóż nie w tem dziwnego, że jej 
dobrze życzę. Obawiam się jednak, czy pan 
tę rzecz na seryo bierzesz. czy tylko ot tak 
dla przepędzenia czagu.... 

ziąłem profesora za rękę. 


— Jeżeli tak pan pyta — rzekłem — | 


to daję panu rękę, że nigdy o żadnych žar- 
tach nie myslalam i že na setyo zamyślam 
pannę Salomeę przed ołtarz zaprowadzić. 

. „Usta profesora zaruszały się — chciał 
się uśmiechnąć. 

„. — Więc dajesz mi słowo, że pan zamiar 
swój do skutkn doprowadzisz ? — zapytał je- 
SZCZE raz. 

— Daję słowo! — odpowiedziałem sta- 
nowczo. 

Profesor uścisnął mocno moją rękę i 
z twerzą prawie wypogodzoną wyszedł ze 
mną do salonn , gdzie Salomea z ciotką cze- 
kały. 

W trzy dni potem oświ»dczyłem się i 
zostałem przez ciotkę i Salomeę przyjęty, ale... 
jako zdeklarowany konkurent. 


x 

Znacie państwo dobrze służbę takiego 
człowieka. Bukiety, prezenciki, nadskakiwa- 
nie, wożenie do miasta na teatr, słowem — 
Sama poezya życia. Prozę zgarnia się z przed 
nóg panny jak błoto, natomiast sypią się samo 
kwiaty, takie, które nie nie kosztują chocia 
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cofania wojsk z półwyspu bałkańskie- 
go. wyparcia się wszelkich 
nych dążności i utrzymywania jak 
najlepszych stosunków z zagranicą. 
Temu zwycięztwu Szuwałowa przy- 
klasnęła cała Europa; niechętni Ros- 
syi tryumfowali z powodu jej upoko- 
rzenia, a przyjaciele Rossyi byli szcze- 
i zadowoleni, bo tylko taka polityka 


Zaczep- 


może zażegnać dalszy rozstrój w pań- 
stwie. Kto bowiem śledził uważnie 
rozwój stosunków rossyjskich od roku 
1875, ten musiał powziąć przekona- 
nie, że panslawizm szerzony po za 
granicami państwa i nihilizm nurtu- 
Jacy w jego łonie są naturalnemi 
skutkami tej chwiejnej polityki rza- 
dowej, klóra dotąd tolerowała extra- 
wagancye nieoficyalnej Rossyi z Ozer- 
najewami i Fadejewami na czele, aż 
jw końcu sama poddać Się musiala jej 
|prąadowi. W tej uieoficyalnej Rossyi 
zakwitł równocześnie nihilizm z pan 
slawizmem, bo są to poniekąd pokre- 
wne sobie pcjęcia. Pauslawizm i ni- 
hilizm wychodzą z jednego punktu: 
oba uważają za pierwszy cel obalenie 
tego, co istnicje, oba chcą zadać cios 


śmiertelny „zgnilej cywilizacyi zacho- 
dw,“ aby ludzkość odrodziła się na 
tle zasad i urządzeń importowanych. 


z nad Wołgi i Amnru. Nihilam zrę 
cznie podszywa sie nod firine paasta- 
wizmu a  panslawizm nie pogardzi 
sprzymierzeńcem, który wywrócić chce 
| całą organizacyę pań:twa. | pansla- 
|wizm bowiem uważa obalenie tej or- 
|gamizacyi za wsięp do swego dzieła. 
Wprawdzie Stołypin nazwał cara gło- 
wą całej słowiańszczyzny, ale nie ule- 
ga wątpliwości, że panslawiści dotąd 
tylko wietbia dzisiejszą Rossyę, dopó- 
| ki w niemocy swojej potrzebują sil- 
| nego punktu oparcia. W chwili try- 
jwmfu pausląwizmu pierwszą ofiara 
jego byłaby dzisiejsza Rossva oficyal- 
na, dzisiejszy jej ustrój państwowy. 


lz 
re bardzo wiele pieniędzy kosztują. Wszystko 
mne jest prozą, dla której tu miejsca nie ma, 
Ona wie tyle, że konkurent ma wieś i na 
j tem tle układa sobie przyszłą sielankę — ro- 


samego serca pochodzić mają, i takie. któ- 


|zumie się z karetą i słażbą w liberyi. On 
į zaś wie tylko, że narzeczona wniesie mu à 
i peu près tyle i tyle, a to może wystarczyć 
(do pozatykania dziur w swoim dworze. To 
| im na ten raz wystarcza - a potem.. vogue 
lo galère! O programie przyszłości na pe- 
jwnych danych ani mowy nie ma! 
Nie różniłem się w niczem od innych. 
| Szedłem więc temi samemi drogami jak inni 
(i obliczałem w duchu, kiedy stanę u calu = 
| to jest, kiedy będę mógł z biedy się otrząść. 
Bywałem w Kopytowieach bardzo czę- 
| sto. Wszystko tam było jak dawniej, tylko 
| profesora i pana Giabryela nie byłe Od pea- 
|wnego czasu zniki jak kamfora. i 
Salomea była zakochana we mnie a na- 
wet i ciocia. Karmiono mnie samemi słody- 
czami. Salomea miału dla misie najsłodsże 


i nihilizmu wymaga rychłego wy-| 
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[słówka i najsłodsze spojrzenia, a ciotka da- 


wała mi tgk słodką kawę i tak słodkie ka- 
zała robić leguminy, że mi nieraz aż nudno 


byłe. A nawet ten pieprzyk ruchomy m» twa- * 


rzy panny Salomei mimo swojej pieprzowej 
natury był tak słodki jak piernik toruński. 
owa najwyższe sztnku połączenia pievrzn z 
miodem! 4 

Przy tak wielkich słodyczach trudno 
było pozostać zimnym. Jakkolwiek pierwszym 
powodem do dzisiejszego kroku mego była 


gwałtowna potrzeba pieniędzy. teraz gdy ten 


powód jako rzecz załatwiona. w głąb się nio- 
cO usro. wystąpiło z ukrycia sereu z sWe- 
mi prawami. 

Będąc teraz po całych dniach tak pli- 
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Sprawy krajowe, 


(Publiczne składy zboża w Galicyt). 
iV. 


Rówsceześnie z pomienioną akcyą zajmie 
się komisya sporządzeniem planów i koszto- 
rysu budynków potrzebnych na składy zboża, 
przez inżyniera, którego wprzód wyszłe do 
Wiednia, Wrocławia, Monachium i Thalkir- 
chen, by zbadał najwłaściwsze urządzenia | 
takich składów; poczem wyda komisya i o- 
głosi odezwę do ziemian, kupców i tych 
wszystkich obywateli kraju, którym nie jest j 
obojętną sprawa organizacyi bandlu zbożo- 
wego w kraju, by co rychlej przystąpili do 
zawiązania spółki jawnej komandytowej na 
akcyc, celem uzyskania kapitału za pomocą 
subskrypcyi na akeye. Według obliczeń do- 
konanych przez komisyę w styczniu 1878 r. 
potrzeba kapitału 100.000 złr. na zbudowa- 
nie i urządzenie składów, wystarczających na 
pomieszczenie 50.000  centnarów metrycz- 
nych zboża, i potrzebnych biór dla manipu- 
layi. Na użycie dla publicznego składu zbo- 
ża budynków magazynowych. będących wła- 
enością towarzystwa kolei żelaznej Karola 
Ludwika. nie można się opuszczać; zastępca 
towarzystwa ¢ k. radca dworu p. Sochor o- 
świadczył wprawdzie w toku obrad ankiety 
zbożowej. że Rada zawiadowcza towarzystwa 
kolejowego skłoni się prawdopodobnie od- 
stąpić na czas nieoznaczony gminie do uzyt- 
ku na skład zboża jaki budynek magazyno- 
wy, na razie niezajęty; dodając atoli, że w ` 
czasach silniejszego obrotu handlowego wszyst- 
kie magezyny swoje towarzystwo potrzekuje 
wyłąewnie dla siebie; w takich czasach awi- 
zowało by prawdopodobnie towarzystwo gmi- 
ne i wypowiedziało najem. 

Podobny stosunek nie odpowiada by- 
nejraniej zadaniu publicznych składów zbo- 
żowych; muszą one rozporządzać w każdym 
czasie dostatecznemi magazynami: nadto 
muszą te magazyny być urządzone w sposób 
celowi właściwy, składać się z licznych od- 
działów odosobnionych, tak aby każdy wła- 
seiciel denonowanego zboża miał przystęp 
do swojego składu, nie utrudniając kontroli 
i manipulacyi w innych oddziałach. Oddziały 
(kabiny) musza mieć połączenie z miejscami 
służącemi do przesypywania i sortawania | 
zboża: wewnętrzne urządzenie składów po- 
winno ułatwiać magazynierowi i urzędnikom 


kontrolującym wykonywanie nadzorn i pel- 
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sko kobiety, która miała zostać dozgonną 
moją towarzyszką, rozmawiając, bawiąc się 
z nią i żartując po całych godzinach — zre- 
sztą zmuszony nawet rolą konkurenta prawić 
coś o sercu i jego afektach — przychodzi 
człowiek, nie wiedząc nawet w jaki sposób, 
do tego, że zaczyna dla tej kobiety czuć coś 
podobnego do miłości. 


Po niejakim czasie cz 
Salomea bardzo mi się podoba — że umie 
jakoś dziwnie patrzyć na mnie i uśmiechać 
się — że bez niej jakoś mi nudno i smutno — 
słowem , że ta kobieta zaczyna nademną pa- ' 
nować, że mi rozkazuje a ja ją słacham jak 
słucha rządu wierny poddany w państwie de- j 
spotycznem. | 

l wkrótce przyszedłem do przekonani 
Że nie żenię się tylko dla pieniędzy, % 
DIE się z prawdziwej miłości i że pieniądze 
są tylko nadzwyczajnym dodatkiem. Byłbym 
się bił i strzelał gdyby mi koś jaki interes i 
zarzucał, 

Bylem więc szożęśliwy, bo wszystkie- | 
mau slalo się zadość. Olocia „Junipera podzi- 
wiała progressa mojej miłości a nawet dzi- | 


z D 


ulem wyraźnie, że | 


A, 
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wiła się, że tak się zakochać potrafiłem, zna- 
at mnie dawniej trzeźwym a nawet zimnym. 
Znbeia, która mówiąc nawiasem pisywała nie- 
złe liryczne wiersze pod psendonimem „EKte- 
rina*, umieściła w jednem z pism stolicy 
dosyć długi poemat o zbratanin się dwóch 


serc, które przez wieki szukały siebie w ete- | 
vrach? | 

i s aa . y 
|. W tej tak błogiej dobie negu szczę- 
sola, wypadło mi ne targ do powiatowego y 


miasta pojechać i tam kilkanaście baranów 
(nieobjętych sekwestrem) sprzedać na małą, 
niespodzianke Ala Salomei, 


| 


nienie służby. Budynki tak stać muszą, by 
można towar bezpośrednio do waganów i z 
wagonów ładować i wyładować do składów. 

Porzucić trzeba zatem myśl posługiwa- 
nia się najętemi magazynami; wybudowanie 
odpowiednich ubikacyj jest rzeczą a 
ną; a że gmina miasta kosztów takiej 3 


wy podjąć nie chce i nie może — rzeczą 
jest zatem interesentów dostarczyć potrzeb- 
nego kapitału, ito bez gwarancyi procentów 
z powodów już przytoczonych. 

Korzyści, jakie spłyną z nrządzenia tych 
składów bezpośrednio dla produkcyi rolni- | 
czej i handlu zbożowego, są tak jawne i nie- ; 
zawodne, iż niepodobna przypuszczać, aby 
nie powiodła się subskrypcya; zwłaszcza że 
kapitał, którego na ten cel potrzeba, jest sto- 
sunkowo mały, a lokacya pewna; gdyby więc 
nawet z razu dywidenda roczna akcyonaru- 
szów mniejsza wypadła, aniżeli zwykły w 
kraju procent, to taki małoznaczący ubytek 
zysku sowicie wynadgrodzą usługi, jakie za- 
kład wyświadczać będzie za skromniem wy- 
nagrodzeniem ziemianom i stanowi kupiec- 
kiemu. 

Skoro zaś będzie zapewnionem zebra- 
nie kapitału 100.000 do 150.000 złr. drogą 
subskrypcyi w formie jawnej spółki koman- 
dytowej na akcye, zajmie się komisya ułoże- 
niem planu przedsiębiorstwa, wypracuje sta- 
tut dla tej spóki, postara się u c. k. Rządn 
o jego zatwierdzenie i wdroży ukonstytnowa- 
nie się spółki. Rozumie się zresztą, że akcyę, 
o której mowa poprzednio, trzeba prowadzić 
równocześnie z akcyą wskazaną w ustępach 
dalszych  Przedwstępną umową z zastępcami 
gminy musi być zapewnione objęcie zarządu 
składów przez gminę, zanim się wyda wez- 
wanie do subskrypcyi kapitału na założenie 
magazynów; wprzód zaś musi być zapewnio- 
nem ukonstytuowanie spółki i zebranie ka- 
pitału potrzebnego na założenie składów, za- 
nim ostateczny układ z gminą i statut dła 
instytucyi składów zbożowych wejść mogą w 
życie. 

Wykonanie budowy według planu na- 
kreślonego wprzód przez komisyę w porozu- 
mieniu z gminą pozostawić trzeba staraniu 
ukonstytuowanej spółki. 

Obok tych czynności będzie miała ko- 
misya dla organizacyi bandlu w Galicyi prze- 
prowadzać równocześnie rokowania wstępne 
z zarządami towarzystw tych kolei żelaznych, 
któremi posługiwać się będą dla przewozu 
towarów publiczne składy zboża we Lwowie, 
a względnie także w Krakowie; a to w przed- 
miocie ustępstw i ulżeń, jakie na rzecz pu- 
blicznych składów zwykły czynić towarzy- 
stwa kolejowe: mianowicie co do wciągnięcia 
tych publieznych składów w poczet stacyj 
związkowych; co do zastosowania bezpośred- 
nich taryf związkowych przy teekspedycyach 
towarów z publicznego składu; co do połą- 
czenia megazynów zakladu szynami z głów- 
nym torem kolejowym; względem kosztów 
przesuwania wagonów do składów i ze skła- 
dów, względem bezpłatnej, & w każdym ra- 
zie przynajmniej jax najtańszej kontroli ze 
wzgledu na zastosowanie taryf reckspedycyj- 
nych i t. p. 

Do stanowczego zawarcia układów w 
tym względzie powolaną będzie gmina mia- 
sta Lwowa, względnie Krakowa jako konce- 
syonowany zarządca publicznych składów 
zbożowych; lecz komisya, w której skład 


wchodzą ludzie fachowi, specyaliści w rze- 
czach transportu, może i powinna w przed- 
wstępnych rokowaniach i przy przedugod- 
nych umowach działać wspólnie z zastępca- 
mi gminy i sprawując niejako funkcyę rzecz- 
nika, dopomódz gminie do wyjednania u to- 
warzystw kolejowych jak najkorzystniejszych 
warunków. 

Jeżeliby komisya dla organizacyi handlu 
zbożowego w Galicyi uznała za rzecz stosow- 
ną przeprowadzać jednocześnie rokowania 
tekże wzgledem założenia. publieznych skła- 
dów zboża w Krakowie, skreślony w głów- 
nych zarysach przebieg akcyi znajdzie zasto- 
sowanie w celu wprowadzenia tam w życie 
podobnego zakładu. Musimy tu jednak wy- 
powiedzieć przekonanie, że w razie założenia 
w kraju dwóch lub więcej publiczaych skła- 
dów, wymaga wzgląd na właściwości handlu 
zbożowego, by jeden z nich urządzony został 
jako krajowy zakład centralny, przy którym 
mieścić się powinno centralne bióro dla tar- 
hu zbożowego, ten regulator cen, mający 
swoje organa dostrzegawcze i pośredniczące, 
korespondentów i komisyonerów na wszyst- 
kich ważnych targach zbożowych, z któremi 
Galicya ma lub zawiąże stosunki handlowe, 
zbierający informacye co do stanu zasiewów, 
wyniku żniw i wszystkich czynników, które 
wpływają na wyrubianie się een; ostrzegający 
wcześnie drugorzędne składy zbożowe w 
kraju, producentów i stan kupiecki, gdy zbli- 


Ża się właściwy czas zawierania transakvyj z i 


kupcami zagranicznymi o dostawę zboża. 


SPRAWY MONARCHII 


Serajewski korespondent Pol. Corr. 
w liście z dnia 3 czerwca taki daje pogląd 
na obecną sytuacyę w Bośnii i Hercegowi- 
nie: Na samym wstępie wypada skonstato - 
wać, że w przeprowadzeniu podjętej przez e. 
k. rząd misyi niejedna jeszcze nasuwa się 
trudność. Trudności te mogą być jednak 
pokonywane po kolei i to głównie przez 
niezbędnie potrzebne zgodne współdziałanie 
wszystkich, pośrednio lub bezpośrednio po- 
wołanych do tego czynników. Przesadzili- 
byśmy, gdybyśmy chcieli twierdzić, że e. ik. 
rząd już teraz posiada tu w kraju wielką, 
potężną i energiczną partyę, na którą w cza- 
sach burzliwych mógłby bezwarunkowo li- 
czyć. O stanowczych sympatyach może być 
mowa jedynie m katolickiej ludności, która 
jednak z powodu swojej mniejszości prz: de- 
wszystkiem dla braku energii nie może tak 
bardzo zaważyć na szali. Nieeo bierniej od 
katolików zachowują się prawosławni mie- 
szkańcy, jakkolwiek trudno byłoby przyto- 
czyć fakt, któryby dowodził antypatyi tej 
bardziej miedzy sobą zespolonej części lud- 
ności. Zachowanie się tej ludności podczas 
walki wojsk cesarskich z powstańcami ma- 
hometańskimi było w najwyższym stopniu 
godne uznania. Nie zgłaszali się oni nigdy 
do szeregów powstańczych a często służyli 
za przewodników i wświadczali wojskom ce- 
sarskim ważne usługi. Okazywali oni, że z 


"serca pragnęli zwycięstwa oręża austryackie- 


go. Rząd cesarski starał się być sprawiedli- 
wym dla wszystkich wyznań a bezstronno- 
ścią wobec prawosławnych usunął pojawia _ 


Szczęście chciało, że na progu mało- i 
miejskiego księgarza spotkałem poezciwego | 
profesora. Ucieszyłem się szczerze. Nieraz o 
nim myślałem. Biedny człowiek — wyrządzi- 
łem mu przykrość niemałą. Któż temu wi- 
nien ?, 

Scisnąłem go serdecznie za rękę i eheja- 
łem właśnie na jaki niezły obiadek go za- 
prosić, gdy on sam ozwał się: 

— (Chciałem z panem słówko pomó- 
wić — możebyśmy gdzie na stronę poszli... 

— | owszem, i owszem — odpowie- 
działem — chodźmy do cukietni.... zapraszam 
pana na szklankę kawy! 

Po krótkim namyśle przyjął profesor 
kawę. 

Weszliśmy do cukierni, nakładłem pro- 
fesorowi pół szklanki cukru i ofiarowałem mu 
jedno z lepszych cygar, które sam paliłem. 

Profesor zamieszał kawę, zapalił eyga- 
ro i zamyślił się na chwile. Zdawało mi się, 
że na twarzy jego widzialem uśmiech we- 
wnętrzny, który na poły był smutny a na 
poły wyrażał pewne zadowolenie zmięszane 
z ironią. 

Milezalem naumyślnie, aby go do roz- 
mowy jaknajprędzej przyprowadzić. Jakoż 
wkrótce odkrząknął i zaczął : 

— Darujesz pan, że pewną sprawę po- 
ruszę, która więcej pana obchodzi niżeli mnie. 

— Bardzo proszę — odpowiedziałem z 
niemiłem przeczuciem. 

— Jużto dzisiaj niepodobna jest mówić 
o rzeczy choćby najdelikatniejszej, aby nie 
potrącić o grunt pozytywny. 

Prawda , żyjemy w takich czasach... 

— QOsobliwie panowie, jako właściciele 
dóbr ziemskich , najmocniej to możecie u- 
CZUWAĆ. 

Aha! — pomyślałem sobie — tędy zmie- ; 


rzasz ptaszku! Chcesz mnie wziąć za puls 


| moich interesów... Nie głupim! 


— Tak — odpowiedziałem, wyciągając 
angielskie kołnierzyki i mankiety z bryłanto- 
wemi guzikami — położenie nasze w ogóle 
nie jest najlepsze... tysiączne przyczyny wpły- 
wają na to... zastój, który nam wolniej ru- 
szać się nie daje — lichwiarze, Niemey-koloni- 
ści, a osobliwie Prusacy... słowem, człowiek 
ma na skórze swojej mnóstwo pasożytów, 
które jego sokami się żywią... mimo to je- 
dnak położenie nasze nie jest tak złe, jak to 
niektórzy rozgadują. Są dzięki Bogu urodzaje, 
są ceny, a produkcya z każdym rokiem ra- 
cyonalniejsza, a tem samem i większe daje 
nam korzyści! 

— Wierzę, bo przecież postęp być musi 
nietylko co do samej produkcyi, ale także 
i co do wychowania rozumniejszego, bez któ- 
rego największa prodnkcya na nie się nie 
przyda... 

— ak... no... w samej rzeczy. 

— Mimo to trzeba przyznać, że i wzo- 
rovo zagospodarowane nasze majątki muszą 
się dobrze obliczać z przych* dem i rozchodem... 

— Prawda, prawda! Masz pan słu- 
szność | 

— Jeżeli naprzykład właściciel ziem- 
skiego majątku zamierza uczynić jakiś krok 
ważniejszy, to musi się oglądać ezy ten krok 
nie zrobi wyłomu... 

— Zupełnie zgadzam się z paneu... 

— Zbliżmy się do rzeczy. Jeżeli wła- 
ściciel ziemskiego majątku zamierza pojąć 
żonę, to zdaje mi się, że mu nie jest, a na- 
wet nie powinno być obojętnem , czy ta żona 
przyniesie jaką wkładkę do wspólnej pracy... 

(Ciąg dałszy nastąpi.) 
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jace się tu i owdzie podejrzenie, 
chciał popierać wyznanie katolickie kos ztem 
prawosławnego. To też można być pewnym, 
że kierując się i nadal dotychczasową polity- 
ką rząd zniewoli sobie w równym stopniu 


grecko-wschodnią ludność jak ludność kato- | 
licką, czego tembardziej życzyć sobie należy, ` 


ponieważ ludność ta jest liczniejszą, odzna- 
cza się większą energią a głównie z tego 
powodu, że iane, religią i pochodzeniem spo- 
krewnione państwa najprędzej mogłyby jej 
użyć do swoich celów. Stanowisko rządu 
wobec ludności mahometańskiej zawsze jesz- 
cze jest dość trudnem. Łatwo pojąć, te ma- 
horuetanie dokonaną zmianą polityczną czują 
się najbardziej dotknięci, i że masa tej lud- 


ności nie tak zaraz przyjdzie do przekona- | 


nia, że zmiana ta wyjdzie jej także na po- 
Żytek. Zamożniejsza część ludności mahome- 
tańskiej być może, że tylko ze wzgiędów o- 
portunizmu pojednała się do pewnego sto- 
pnia z uowemi rządami i jest wręcz przeci- 
wną wszelkiemu zakłóceniv spokojn. Z ukoń- 


czeniem politycznej organizacyi kraju pogo- | 
j dal się powoli i ta ezęść ludności szczerze z 


e. k. rządem. 


Trzy wielkie grupy ludności odłączone | 


od siebie różnicą religii znajdują się w zu- 
pełnem od siebie odosobnieniu. Pogłoski. ja- 
koby prawosławni i mahometanie połączyli 
się w dnehu antiaustryackiej polityki na ko- 
rzyść Serbii są tendencyjne i pochodza z 
Konstantynopola. Ze wszystkich części Her- 
cegowiny nadchodzą pomyślne wiadomości o 
zachowaniu się ludności W sandzaku nowo- 


il . . roa 
bazarskim zapatrywania ludnosci na ewentu- 


alną okupaeyę są podzielone. Tamtejsza lud- 
ność serbska prawdopodobnie dobrze by ją 
powitała. Ludność mahometańska nie jest 
wprawdzie dla niej rozentuzyazmowaną, ale 
z wyjątkiem fanatycznego pospólstwa, prze- 
ciwną jest wszelkiemu oporowi. Natomiast 
łatwo być może, że graniczące z Czarnogórą 
szczepy arnauckie wśród korzystnych okoli- 
czności przyłączyłyby się do ewentualnego 
ruchu. Jeśli organa tureckie, jak to miało 
miejsce przeszłego roku w Bośnii i Herce- 
winie, tajnem popieraniem powstania nie bę- 
dą odgrywały dwulieowej polityki, to przy- 
puszczać można, że nie przyjdzie do żadne- 
go oporu. 


(Włochy, Austrya i Tureya’. 

Daly News ogłaszają następujący list, 
o którym doniósł nam już telegram. 

„Ministerstwo spraw zewnętrznych. 
Rzym, 6 kwietnia 1879. Do Jego Mkscelen- 
cyi Ghazi Mukhiara baszy w Prewezie. Eks- 
celencyo! Już dawno zamierzałem podzięko: 
wać Panu za grzeczności, których doznałem 
od Pana podczas mego pobytu w Prewezie, 
czekałem jednak, dopókibym nie był w sta- 
nie donieść Panu o zupełnym zwrocie w za- 
patrywaniach gabinetów i prasy europejskiej 
co do kwestyi greckiej, którą W. Porta po 
ruczyła pańskiej pieczy. Opinia publiczna w 
Rzymie zrobiła już zupełny zwrot, dzięki 
kilku artykułom ogłoszonym przez moich 
przyjaciół w dziennikach, których egzempla- 
rze przesyłam wraz z żądanem francuzkiem 
tłómaczeniem Don (juixota. Projekta Pań 
skie odnoszące się do ułatwienia (7) emigra- 
cyi i kolonizacyi Epiru przedłożyłem gabi- 
netowi i wszyscy są gotowi popierać pań- 
skie plany, skoro tylko kwestya grecka w 
Tessalii zostanie cozwiązana. Nie można je- 
dnak w żaden sposób zaprzeczyć, że inna i 
to daleko ważniejsza kwestya okupacyi No- 
wego Bazaru przez Anstryę zawsze jeszcze 
jest otwartą; mam jednak nadzieję, że Tur- 
cya zdecyduje się nie oddawać nigdy klu- 
czów Albanii i Bośnii mocarstwu, którego 
zamiar zabrania w posiadanie kolei żelaznej, 
prowadzącej do Saloniki, dzisiaj każdemu jest 
znany. Aby należycie zneutralizować wpływ 
Austryi w Albanii, byłoby może dla Turcyi 
i Włoch rzeczą bardzo korzystną utworzyć 
linię dla parowców, która wychodząc z Bari 
dotykałałaby portów Durazzo, Vallona, Uor- 
fu, Sejada, Parga i Prevesa. Mniemam, że 
włoskie stowarzyszenie Flores podjęłoby się 
tej służby w związku z okrętami konstanty- 
nopołitańskiemi, jeżeliby tylko mogło liczyć 
na subwencyę płaconą obecnie przez Turcyę 
austryackiemu Łłoydowi, który odbywa służ- 
bę pocztową bardzo nieregularnie. W inte- 
resie wilajetu janińskiego spodziewam się, 
że Kkscelencya pozostanie jeszcze długo na- 
czelnym dowódcą armii epirskiej i zostaję 
najuleglejszym. P. Corti.“ 

Daily News dodają taką uwagę do te- 
go listu: „Wsporaniany w liście projekt e- 
migracyi jest tym samym, o którym Wad- 
dington wspominał rządowi brytyjskiemu, że 


|ma na cela wprowadzenie mahometańskich 


Albańczyków do tych chrześciańskich, uży- 
wających języka greckiego okolie Epiru ko- 
ło Janiny, które kongres berliński propono- 
wał odstąpić Grecyi. Hrabia Corti zajmuje 
ważne stanowisko w włoskiej służbie konsu- 
larnej.* 


jakoby , 


(W sprawie nowobazarskiej.) 


Sygnalizowany nam w sobotę komuni- 
kat Polt. Corresp. w sprawie okupacji dy- 
stryktu nowobazarskiego, tak opiewa w do- 

słownym przekładzie: „W. fr. Presse, która 
od pewnego czasu wzięła sobie za zadanie 
przedstawiać w jak najjaskrawszych barwach 
niebezpieczeństwa rozszerzenia okupacyi w 
myśl zawartej dnia 21 kwietnia z Tureyą 
konwencyi, poświęca w numerze wczoraj- 
szym niebezpieczeństwom tym osobny arty- 
kuł, jakoby z dobrego pochodzący żródła. 
Do wyjaśnienia niech służy co następuje: 
Uchwała rządu co do wykonania konwencyi 
w skazanym kierunku jeszcze nie zapadła. 
Jeżeli rząd wykonanie to uważać będzie w 
danej chwili za potrzebne, to odpowiednio 
(do artykułn VII wspomnianej umowy z Por- 
tą, rzeczywiści wojskowi, a nie rzeczoznawcy 
N. fr. Pesse, zbadają stan dróg, komunika- 
cyj, miejscowości przeznaczonych na załogi 
itd. i zajmą się potrzebnemi przygotowania- 
|mi do wymarszu. Od rezultatu tych badań 
zależeć będzie, w jaki sposób i kiedy oku- 
| pacya nastąpi, czy ograniczy się na wskaza- 
| nych konwencyą trzech punktach, lub roz- 
| ciągnie się na inne miejscowosci, lub czy 
j wreszcie rząd nie zaniecha na teraz okupa- 
i cyi tej zupełnie, W każdym razie wpływać 
| bedę na postanowienia rządu w pierwszym 
rzędzie względy finansowe; koszta tej wy- 
| prawy będą zredukowane ad minimum. Stoi 
ito w ścisłym związku z ogólną tendencya 
rządu; również możliwość uniknienia w sku- 


tek konwencyi większych wydatków, była 
myślą przewodnią przy zawarciu tej kon- 
wencyi. Oto prawdziwy stan rzeczy, wyłu- 
szczony tu raz na zawsze. Zresztą, rząd nie 
przywiązuje żadnej wartości do prostowania 
wywodów N. fr. Presse. Jak dotąd tak ina- 
dal fakta będą najlepszą odpowiedzią na po- 
dejrzenia, które służyć mają obecnie za pod- 
stawę manewrów wyborczych, a pomimo zło- 
śliwej tendencyi z praktycznego stanowiska 
nie są wcale niebezpieczne lecz śmieszne,“ 

Równocześnie z powyższym komunika- 
tem umieścił Pesther Lloyd doniesienie nastę- 
pujące: „Chwilowy brak nowin politycznych 
jest zapewne przyczyną, że dzienniki bawią 
swych czytelników kombinacyami o obsa- 
dzeniu linii Limu. Rzecz ta jest jednak bar- 
dzo prosta. Obsadzenie często wspominanych 
trzech „gniazd“ nad Limem, dokonane zo- 
stanie przez jedną z pięciu dywizyj, stoja- 
cych obecnie na terytoryum okupowanem 
prawdopodobnie przez dywizyę Wecseya w 
miesięcu lipcu. Według sprawozdań otrzy- 
manych przez wiedeńskie koła" militarne; 
właśnie między ludnością okolic nadlimskich 
nie widać wzburzenia, któreby usprawiedli- 
wić mogło obawy znajdujące wyraz w ko- 
respondencyach i doniesieniach pism wie- 
deńskich. W sprawozdaniu pułkownika Tho- 
mela, ministra-rezydenta w Cetynii, ma być 
mianowicie wyrażoną otucha, że nawet po- 
sunięcie wojsk austryackich do Bielopola i 
dalej nie wywołałoby w pobliskich Czarnych 
Górach żadnego ruchu, i że także ze strony 
najbliższych sąsiadów w tureckim sandżaku 
nie należy obawiać się żadnego oporu. Oku- 
pacya linii Limu odbędzie się przeto zapewne 
bez żadnego wypadku a użyta w tym celu 
dywizya z 5000 kombatantów będzie zupeł- 
nie wystarczającą. Tymczasowe okopy nad 
Dryną i na wzgórzach pod OCzajnicą są już 
ukończone i armowane, także magazyny w 
Gorazdnie i Wyszegradzie przeznaczone dla 
dywizyi okupacyjnej zaczynają się już na- 
pełniać. 


(Los muzułmanów w Bułgaryi.) 


Tagblatt ogłasza brzmienie okólnika 
tureckiego z 1 czerwca o położeniu muzuł- 
manów w Bułgaryi i wspomina, że otrzy- 
mał także w oryginale dołaczone do noty 
tej pismo mahometańskich duchownych w 
Warnie, które zawiera najokropniejsze szcze- 
góły o systematycznem krzywdzeniu, łupie- 
niu i poniewieraniu muzułmańskich miesz- 
kańców przez Bułgarów. Wspomniany okól- 
nik opiewa: „Panie ambasadorze! Przywie- 
dzeni do rozpaczy okrucieństwami, na które 
ciągle są wystawieni, postanowili muzułma- 
nie z Warny i Prawadi zaapelować do mo- 
carstw podpisanych na traktacie berlińskim. 
| Wręczając Waszej Excellencyi w załączeniu 
adres. który w tym celu przedłożyli W Por- 
cie, spełniam obowiązek tem świętszy, po- 
nieważ chodzi tu o kwestyę, która stoi 
w bezpośrednim związku z przeprowadzeniem 
traktatu berlińskiego. Jak się pokazuje z fak- 
tów przytoczonych w tem piśmie, położenie 
muzułmanów w okolicy Warny stało się 
nieznośnem; gwałty ich prześladowców nie 
mają granie; zakłócenie spokoju domowego, 
kradzieże, włamywania się, plądrowanie, mor- 
derstwa, tortury, jednem słowem najbardziej 
barbarzyńskie i zbrodnicze zamachy bywają 
codziennie popełniane na osobach i msjąt- 
kach muzułmanów. Mahometanie sofijscy, 
kiistendilscy 1 radomirscey w nielepszem znaj 
duja się położeniu. Pomijając wszelkiego ro- 
dzaju cierpienia, ma jakie byli i sa jeszcze 
wystawieni, widzą się oni zagrożonymi 
w używaniu swoich praw własności. Gdy 
idzie o jaką pretensyę prawną, nie wystar- 


ró 


iza dowód prawny, ale potrzeba jeszcze oso- 
bnego certyfikatu czyli dokumentu legaliza - 
cyjnego a gdy się 1 tej formalności uczyniła 
zadość, to i wtedy jeszcze pretensya jako 
niedozwolona, bywa bardzo często odrzucaną 
Tak więc fungująca obecnie władza bułgar- 
ska rozporządza według upodobania mieniem 
muzułmanów. Z jednej strony każe niszczyć 
domy, meczety i kramy; z drugiej zaś stro- 
ny każe za niską cenę wydzierżawiać na 
dwa lata ich majątki i grunta. Domyigrun 
ta sprzedawano nawet samowolnie za baje- 
cznie niskie ceny. Mając  zaszezyt zwrócić 
uwagę Waszej Ekscellencyi na te ubolewa- 
nia godne fakta, mniemam ślę być upra- 
wnionym do nadziei, że rząd .. wystąpi 
w obronie uciśnionych w interesie ludzkości 
i z uszanowania dla zasad sankcyonowanych 
przez traktat berliński. Zechcij panie amba- 
sadorze przyjąć zapewnienie Meso wysokie- 
go poważania. Karatheodory.' 


(Proces Sołowjewa. | , 
Akt oskarżenia ogłoszony w Goń. U- 
brzmi w dokończeniu: Dnia 11 stycz- 
nia 1879 roku zjawia się Sołowjew w Pe- 
tersburgu po raz ostatni. Zamieszkał tu u 
rodziny na Kamiennym Ostrowie, W gmachu 
służby przy pałacu Wielkiej Księżny a 
rzyny Michałówny; w tlągu jednak EA 
pobytu pozostaje niezameldowany w po licgi, 
wymawiając się od tej formalności prze ro- 
dziną pod różnemi pozorami. Przyjechał do 
Petersburga bez zasobów, źle odziany ! moc- 
no rozczarowany niepowodzeniami, 0 które 
się rozbijały wszystkie jego przedsięwzięcia 
na prowincyi, na arenie „Słuzenia ludowi“. 
Przed rodziną oświadczył, że przybył do Pe- 
tersburga szukać miejsca, lub jakiegokolwiek 
zajęcia 1 w wielkim poście: zapewnił ich. 
że znalazł posadę W zarządzie pewnej kolei 
żelaznej. Od chwili przybycia Sołowjewa do 
Petersburga, jego ŻYCIE. zajęcia, stosunki z 
ludźmi stają się zagadką dla „rodziny, czas 
przeważnie przepędzał po za domem, do ni: 
kogo jednak z rodziny nie mówi, gdzie by- 
wa, nie wymawia abi jednego nazwiska 0- 
sób sohie znajomych, do niego nikt nie przy- 
chodzi i nie pyta o niego w mieszkaniu ro- 
dziny żaden z ludzi postronnych. Nie koniec 
Sołowjew pros: krewnych. ażeby 
spotkawszy się Z nim na ulicy, kiedy nie 
jest sam jeden, okazywali że go nie znają. 
Wychodzi z domu zwykle pomiędzy godz. 3 
a 10 rano, wraca późno wieczorem, niekiedy 
w domu nie nocuje Wkrótce po swojem 
przybyciu. Aleksander Sołowjew zaczął przy- 
nosić do domu różne wydawaictwa xnajdu- 
jącej się w Petersburgu _ drukarni tajnej. 
Wszystkie numera Ziemii i Woli i różne 
proklamacye przynosił całemi paczkami nie- 
rozcięte i mokre, widocznie tylko co wyszłe 
z pod prasy. Takie numera dawał także do 
odczytania Mikołajowi „Bogdanowiezowi, a w 
rozmowach usprawiedliwiał i bronił mordów 
politycznych, utrzymując, że w takim jak o- 
beeny 


rzęd., 


na tem. 


stanie rzeczy nie ma innej drogi wyj- 
ścia, i wogóle wypowiadał przekonania krań- 
cowo rewolucyjne. Zapytywana w śledztwie 
szlachcianka Elżbieta Zacharowa, którą So- 
łowjew niekiedy odwiedzał w Petersburgu, 
poznawszy się z nią jeszcze w powiecie To- 
ropeckim, także potwierdza, że Sołowjew 
przynosił jej teź same wydawnietwa rewolu- 
cyjne, i pochwalał morderstwa j polityczne. 
Fakta powyżej przytoczone przyznaje także 
sam Sołowjew. Na tem się jednak nie ogra- 
niczała driałalgeeć Jego w _orĘANizaCyIjRo- 
cyalno-rewolucynej. Dnia 29 marca wieczo- 
rem, przechodząć przez ulicę Nikolską, tuż 
koło Wielkiego teatru, Aleksander Sołowjew 
rozrzucał jakieś świstki, oczywiście treści re- 
wolueyjnej. Innym znów razem tenże Soło- 
wjew, jadąc wagonem konnej kolei żelaznej, 
wsuwał pod siedzenie jakąś proklamacyę. Po 
zamachu na życie generała Drentelna, przy- 
niósł do domu paczkę proklamacyj k powodu 
tego przestępstwa, zaklejał je w yamin, 
ści domowników do kopert, pisał adresa i 
przygotowywał w ten sposób do Hg | 
Pomiędzy ianemi na jednej kopercie położy! 
adres szefa żandarmów generał - adjutanta 
Drentelna, przyczem objasnis; że aka 
macye zwykle bywają rozsyłane An: ie 

stowarzyszenie wszystkini osobom zaj wują- 
cym wysokie stanowiska. fatwość, % Jaką A- 
leksander Sołowjew otrzymywał wydawnictwa 
rewolucyjne w dzień ich wyjścia, tudzież 
znaczna ilość ich egzemplarzy, utwierdziła 
rodzinę jego i bliskich znajomych w przekona- 
niu, że bierze udział w rohotach drukarni taj- 
nej i zostaje w ścisłych stosunkach A tak- 
zwanym „komitetem wykonawczym.“ Scisty 
stosunek Sołowiewa z czynnościami organl- 
zacji rewolucyjnej w Peiersbugn, nieza- 
leżnie od powyższych okoliczności, stwier- 
dzają jeszcze następujące dane : Zamach na 
życie generała -adjutanta Drentelena, jak do- 
wodzi proklamacya ogłoszonė przez t. 7. „ko- 
mitet wykonawczy* w dzień spełnienia AT 
przestępstwa 25 marca r. b., niwątpliwie był 
spełniony przez jednego 2 członków wyżej 


wspomnionej organizacji rewolucyjnej, Z "i 
osta- 


cyatywy i 7a współdziałaniem tej 


tniej. Tymczasem stosunek Nozowji l 
tego faktn, okazuje się więcej aaiżeli podej- 
Gazete 


OR OOO 


k Sołowjewa do towi rachunkowemu c. 


rzanym. Niezależnie od tego, co wy- 
żej wypowiedziano i co zresztą sam przy- 
znaje, że czynny brał udział w rozsyłaniu 
różnym urzędnikom proklamacyi komitetu, 
wyjaśniającej pobudki teg: przestępstwa i 
dowodzącej sprawiedliwości zrobionego przez 
komitet zamachu, przyczemm Sołowjew posłał 
jedną z proklamacyj generałowi-adjutantowi 
Drentejenowi, t. j tasiej osobie, której 7a- 
komunikowanie tego pisma komitet poczyty- 
wał za rzecz szczególnie ważną, w sam 
dzień zamachu, podług słów krewnych Ale- 


ksandra Sołowjewa, powrócił on do domu; 


prędzej niż zwykle, ostrzyżony, ogolony. gdy 
dotąd nigdy się nie golił, oraz przez cały 
dzień następny wbrew zwyczajowi z mie- 
szkania mie wychodził. Następnie Ale- 
ksandęr Sożowjaw opowiadał że na pięć dni 
przed zamachem jeździł konno na wyspę 
Klagin próbować pistoletów, jeździł zaś na 
tym samym wierzchowce, którego dosiada 
przestępca strzelający do generała Drentele- 
na. Faktu przejażdżki na wyspę Klagia dla 
wypróbowania pistoletów Aleksander So- 
łowjew nia zaprzecza; twierdzi zaś tylko, że 
jeździł tam dorożką z jakiś znajomym, Z 
którym się poznał przez tego samego Teo- 
dora, który dostarczył mu pistoletów, orax, że 
na wyspie nieznajomy mu jegomość, cywil- 
ty, który zbliżył się do nich konno razem 
z wojskowym oficerem, pozwolił mu przeje- 
chać się ua swym bardzo pięknym koniu, 4 
czego też korzystał. Niezależnie od zupełnej 
niewiarygodności powyższego zrznania o- 
skarżonego, 7 danych wyświeconych w 
śledztwie wstępnem widać, że Sołowjew wy- 
mieniał nazwisko osoby, która strzelała do 
szefa żandarmów, i mówił, że starał się dla 
niej o bezpieczne schronienie. Oprócz tego 
starał się u kogokolwiek ze znajowych, a 
miedzy iunemi u trzymające) inewlowane 
pokoje Maryi Zacharowej, umi-ś:ić jakieś 
podejrzane, nieposiadające PA sl i ukry- 
wająca się csoby, na co jednak ta zgo- 
dzić się nie chciała. Za ulokowanie jednej z 
nich proponował 10 rubli za jedną noc. 
Ostatnich tych okoliczności Aleksander So- 
łowjew także nie zaprzecza, twierdząc, że 
wymieniał osobę. która strzelała do szefa 
żandarmów, podług pogłosek w gazetach, w 
rzeczywistości jednak sam nie wie, kto 
strzelał. Ateli ten sam Sołowjew przyznaje, 
że w obawie Ściągnięcia na siebie podejrzeń 
prosil, aby 0 tem nie gadano. Dalej niepo- 
dobuu nie zwrócić uwagi na okoliczność, że 
Aleksandei Sołowjew, który po przyjeździe 
do Petersburga byl pozbawiony wszelkich 
Środków utrzymania i nie miał tu żadnych 
zyskownych zajęć, może jednak względnie 
do swego położenia znaczne rohić wydatki 
uu odzież, która jak widać % aktu wizyi są 
dowej. cała prawie była nowa. Podiug Ze- 
zmań wszystkich badanych osób, Sołowjew 
ostatniemi czasy w ogóle nie uczuwał braku 
gotówki. Widziano, że zawsze był przy pie- 
niądzach. Pewnego razu pokazywał vaczkę 
asygnat około 100 rs., otrzymanych jak po- 
wiadał, że sprzedaży gazety Ziemła i „Wola. 
Na krótko przed samym faktem spełnionego 
przez niego przestępstwa, okazuje się, że 
Sołowiew bez trudności otrzymuje rewolwer 
zBRCZNEj wartości, kupuje czapkę munduro- 
wą, ładunki, i inne robi wydatki. Zestawia- 
jąc wszystko, eo wykryto w zakresie postę- 
powania obwinionego Sołowjewa w cięgu 


ostatnich trzech miesięcy w Petersburgu, 
z dążnościami i zamiarami, 4 któremi, po- 
dług własnych jego wyrazów, wyjechał 


z prowincyj, musimy przyjść do wniosku, że 
zbrodniczy zamach na życie świętej osoby 
Najjaśniejszego Pana, dokonany przez pod- 
sądnego Sołowjewa, zgodnie Z widzsnemi je- 
go słowy, spełniony został w duchu party! 
socyalistyczno-rewolucyjnej, i nie mógł być 
przez niego wykonany bez wiadomości 
i udziału tego występnego stowarzyszenia, 
które dało Sołowjewowi środki do urzeczy- 
wistnienia przestępstwa Skutkiem tego dy- 
missyonowany sekretarz kollegialay. Alo- 
ksander, syn Konstantego, Sołowjew, lat 45, 
oskaržony jest o to, że należąc do wystę- 
pnego stowarzyszenia, które przybrało sobie 
nazwę „russkiej partyi socyalist; ezno rewo- 


lucyjnej,* dążącego do obalenia drog% gwal, 
townegu przewrotu istniejącego W lossy! 


ustroju państwowego i ekonomicznego, dnia 


14 kwietnia o godzinie 10 rano, w Peters- | 


burgu, z zamiarem targnięcia się ha życiu 
świętej osoby Najiaśniejszego Pana, dał do 
Jego Cesarskiej Mości kilka strzałów z re- 
wolweru, które to wystepne czyny pizewi- 
widziane sa w art 241 i 249 kodeksu kar- 
nego. Dlatego i na zasadzie art. 1,076 
t. XV części J] kodeksu postępowania kar- 
nego, wydania 1876 r., rzeczonego Sołowjowa 
oddaje się pod wyrok Najwyżej utworzonego 
najwyższego sądu kryminalnego. (U. ¢. n.) 
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— Rudolfowi Giracce rewiden- 
k. Namiestnictwa we 


Lwowie pozwolił Najjaśn. Pan przyjąć i no- 


Lwowska x dnia 16 gzarsca 1879 
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sié krzyż kawalerski orderu papieskiego Św piorun w Częstochowie. Dnia 7 b. m. podczas 
tłumnego zebrania pielgrzymów va Jasnej Górze 
uderzył w drzewo, pod któremi: stało mnóstwo 
pobożnych i zdruzgotał je. a 15 osób na śmierć 
poraził. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Pa- 
ryżu były generał książę Karol Talleyrand Pć- 
rigord, par Franevi i grand Hiszpanii, jeden z 

najpoważniejszych i nejpopularniejszych z po- 
| wodu wielkiej dobroczynności członków arysto- 
|kracyi francuskiej, przeżywszy lat 91; w Zu- 
rychu profesor wszechniey tamtejszej znakomity 
| prawnik Edward Offenbriiggen, przeżywszy 


— Uroczystość Bożego Ciała według 
obrządku ruskiego odbyła się wczoraj ze zwy- 
kłvm ceremoniałem. Po skończonem nabożeń- 
stwie we wołoskiej cerkwi wyruszyła liczna pro- 
cegys przy udziałe reprezentantów wszystkich 
władz i w asystencyi wojska na plac Maryacki, 
a ztąd napowrót do cerkwi. Uelebrował w uie- 
obecności metropolity ks. biskup-sufragan. 0O- 
|gólną uwagę zwrócił ua siebia w cerkwi chór 
"żeński, złożony z kandydatek żeńskiego semi- 
narynm nauczycielskiego. Chór był silny, gło- 


| sy piękne i dobrane, wykonanie nie zostawiało | lat 70. 

| nie do życzenia. Groźne powodzie nawiedziły 
! . A PARE 
i = Fundusz szkół ludowych | * ostatnich dniach w skutek ozterodniowej 


wynosił według nadesłanego nam sprawozdania | ulewy całą Morawę, oraz ponowiły się na Szlą- 
' z końcem roku ubiegłego 95.148 zł. w papie- | Sku. Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło, a 
rach i 6.768 zł. w gotówce. Zasiłki otrzymały | klęska ma być bardzo dotkliwa. 
w ciągu tego roku następujące gminy: Żelezni- | — Niebezpiecznych oszustów 
ków i Nowa wieś po 400 zł.; Zakliczyn 1 Kro- | uwięziła policya wiedeńska w osobie braci Fi- 
ścienko wyżne po 280 zł.; Radocyn, Medenice, | lipa i Emanuela Rosenzweigów, którzy do nie- 
Siwka, Kaluska, Stanimierz. Toporów. Uherce | dawna mieli magazyn jubilerski w Wiedniu. 
zapłatyńskie, Dobrowlany, tudzież Krasnosielce | Zrazu aresztowano ich tylko jako podejrzanych 
wraz z Roznoszyńcami i Hluboszkiem malym | o oszukańcze wyłudzanie lub wymuszanie pie- 
po 200 ał.; Tonorowce 180 zł.; Łozowa, Isy- | niędzy od różnych firm, teraz jednak wyszły 
powce, Jacko, Lacka wola, Padew narodowa, jna jaw fakta dowodzące, że zwłaszcza Filip 
Brzezinka (przy Oświęcimiu) Komarniki, Poło- | Roseuzweig jest jednym z najprzebieglejszych i 
myja, Korzełice, Strzelce Wielkie, Biendoliny | najzuchwalszych zbrodniarzy, jacy kiedykolwiek 
radłowickie, Stany, Rajtarowice. Rogoźna i Ja- | stawali przed kratkami sądu wiedeńskiego. 
wornik po 150 zł.; Grodzisko rzeszowskie, | Sprawdzono mianowicie, że tenże w ciągu osta- 
Dobrzanice, Szczepanów, Bogumiłowiee, Klikowa, | tnich lat ośmiu popełnił cały szereg rozbojów 
Kowalowa, Kamień, Sarzyna, Turza, Brześciany, | a zawsze umiał się wymknąć w sposób jak 
Opary, Opaka, Wroczuka i Iskrzynia po 100 zł. | najchytrzejszy z rąk sprawiedliwości. Dla po- 
(k) Koncert panny Izydory Ostrow- | 797" tylko otworzył magazyn jubilerski, i pod 
skiej, który się odbył w sobotę, wypadł bar- maską, rzetelnego kupca prowadził na wielką 
dzo pochlebnie dla kancertantki, której przyje skalę AA A AL, IE 1o Ra iine 
muy głos i szkoła zjednały sobie rzęsiste okla- mując się do zamkniętych mieszkań dla rabun- 
ski i uznanie słuchaczy. Grono tych ostatnich "U JUŻ też utrzymując całą szajkę złodziejskich 
nie było wprawdzie zbyt liczne, ale winna te- | ageutów, którzy Panas? kosztiwnasci NE 
mu pora, nieprzyjazna wszelkim produkcyom w dzące z kradzieży z Wiedniu dokonanych a 
dusznej sali. dawali w Peszcie, i na odwrót rzeczy skra- 


* REradzież kosztowności Przed- pl nory Węgier Ej y Wierd 
wczoraj popołudniu skradziono p Wandzie D eazy ROR AA 3 Filipie_Rosue 
RSE i AZ _'. , podejrzenie, że jest sprawcą wielkich kradzieży, 

pod l. 4 przy ulicy łyczakowskiej, z zamknię- Mionsch. oslajatemi MAŁ ara 
E adakan w Htóra To pyzy POopelnionych ostatniemi laty u zegarmistrza 
J DEY BU ; ; m o R age oraz u jubilera Exle & Hell w Wiedniu, 
złote pierścienie, kóiczyki. broszki i t. p. pre- jak niemniej kradzieży której ofiara padli ju- 
yoza. Sprawcę kradzieży aresztowano tej nocy pilerzy Fantus i Rofósa w Peszcie. Mac SAB 
S K an |% OE OE przy ulicy „te kradzieże połączone były z włamaniem się. 

karbkowskiej. Jest nim Henryk Englert, 18 le- ` F 
tui kelucrezyk Większą część skradzionych ko ooo ce o Cnerniom d a 
sztowności zastawił w basku zastawniezym i PR pa R A maj 0 
u pewnej izraelitki przy ulicy Sobieskiego. KOWNO. | e 
morderstwa popełnioną na rodzinie karezmarza 
Leiby Kazwana w Oroszenach, a to w sposób 
najokrutniejszy. 

— W uniwersytecie hudapeszteń- 
skim w tych dniach odbywał się wybór rektora. 
Ponieważ w trzykrotnem głosowapiu każdy z 
dwórh kandydatów, profesorowie Margo i Telfy, 
otrzymał połewę głosów i żaden nie chciał do- 
browolnie ustąpić, przeto na ten rok musi mi- 
uister oświaty zamianować rektora dla wsze- 
chniey rzeczonej. 

Członków kongresu litera- 
ckiego, tudzież telegrafistów, ngaszczał w pią- 
tek Lord Mayor Londynu w rezydencyi swojej 
Mansion-House. Dwieście osób wzięło udział w 
tym bankiecie. Gospodarz domu spełnił toast na 
połączenie narodów przez umiejętność i litera- 
turę. 


* Brutalny mąż. W domu pod L 
| 10 na plavu Gołnelowskich pobit stróż żonę 
į swoja tak nielitościwie, iż lokatorowie musieli 
| posłać po patrol policyjny. Stróżowę, która przy- 
tomneść straciła, zabrano do szpitalu, męża 
zaś, uwicziogo, 

* Na Pohulaasce pokąsał wuzórzj 
pies z tamtejszego browaru ośmioletnią dziew- 
czynkę, wyrobnika i kilka innych osób Wyro- 
bnika oddano do szpitala, dziewczynka zaś 
leczy się w domu. Psa ubito. 


* Kkólczykk złoty z czerwonyja ka- 
miewiem odebrał wczoraj G. Bardach. złotnik 
przy ulicy Sykstuskiej, ISletniemu chłopakowi, 
który ehciał go sprzedać. Kólezyk ten znaleziono 
w domu pod i. It) na placu Maryackim. 

$ Na poczcie iwowskiej oddane 
w inmaju roku bieżącego 178.925 listów pry- 
watnych  niepoleconych (między temi byla 
6100 do adresatów w miejscu); 254.292 kart 
korespondencyjnych; 10.520 posyłek pod opa- 
ską: 6.808 posyłek z próbkami; 169.982 egzem- 
plarzy gazet; 75.408 listów urzędowych : 38.241 
listów poleconych; 6.721 przekazów na kwotę 
210.450 zł w. a; 47.830 posyłek wartościo- 
wych (między temi 9.800 za pobraniem w 
kwocie 72.521 zł. w.a.); ogółem tedy 580.677 
posyłek, zatem więcej o 26.397 niż w ma- 
ju 1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 
184.125 listów prywatnych niepoleconych (mię- 
dzy temi 6.100 do adresatów miejscowych); 
| 49.552 kart korespondencyjnych; 34.901 po- 
syłek pod opaską; 4.408 posyłek z próbkami ; 
i 25.222 egzemplarzy gazet; 38.405 listów nrzę 
i dowych: 33.808 Jistów poleconych: 14.702 prze- 
' karów na kwotę 288.405 zł. w. ai 24.645 
|posyłek wartościowych (między temi 1.300 za 
i pobraniem w kwocie 15.524 zl. w.a). Ogółem 
'posyłek 360.148, zatem o 21.3585 więcej niż w 
"maju 1878 roki, 


— Burza, która w środę po poludniu 
srożyła się nad Krakowem, była wyjątkowo 
'stogą. biernu uderzał w ziewię po piorunie, 
a miejscami spadł gruby grad. Znajdowano na- 
„wet wielkie kawały lodu skrystalizowzue. Nie- 
które pioruny godzące w ziemię rozszezepiały 
„się niejako i jednocześnie uderzały w oddzielne 
` przedmioty. W kościół Maryacki uderzył piorun 
dwukrotnie, stopit drat miedziany telegrafu po- 
żarnego, uszkodził przyrząd telegraficzny w biu- 
'rze naczelnika straży pożarnej, a równocześnie 
wpadł do jednego ze sklepów i przeleciawszy 
` po rurze gazowej uszedł do ziemi. W sklepie 
znajdowało się kilka osób, szczęściem jednak 
nikt nie został uszkodzony. Dalej ugodził pis- 
'qun w podwórze pałaen Spiskiego, a inne w 
kościół św. Krzyża, w kościół Bożego Ciała 
na Kaźmierzu i t. ¢ Grad zcządził wielkie 
szkody w ogrodach i polach, zabił kilka sztuk 
drobiu i tn i owdzie wztlukł szyby. — Okro- 
pne uieszczęście według frołosu spowodował 


Wspanialy meteor pierwszo- 
rzędnej wielkości i blasku, obserwowano dnia 
% b. m. po godzinie 10 wieczór w Innspruku. 
Zjawisko trwało tylko parę sekund. Płonący 
biało zielonawem światłem meteor przebiegł 
szybko po niebie w kierunku południowo-za- 
chodnim i zostawił po sobie pręgę świetlana, 
która po chwili dopiero zgasła. 

- Nowy wybuch Wezuwiusza roz- 
począł się d. 11 b. m., a więc w trzy dni po 
ustaniu wybuchu Etny. 

— fMolłej w Bosni. W niedzielę, 
5 b. m., pierwszy pociąg doszedł aż do stacyi 
Ziewiey w Bośnii. gdzie go pawitano uroczy- 
goic. 


a ana men e AN PO e IT a: 


W skutek mawaluicy przed 
kilkoma duiuni ze stoku góry Pufatsch w Ty- 
rolu oderwał się ]4 morgowy obszar lasu 50 
sążni szeroki a 250 długi i euna na doling. 

Pożar zniszczył dnia 6 b. m. w Pe- 
tersburgu wielką fabrykę Kurykona. Fabryka 
była ubezpieczona na dwa miliony robli. 

Na śrychimy zachorowało w osta- 
bich dniach w mieście Oranzabl pod Annaberg, 
oknłn 30 osób. 

Powódź w Mantnańskien, we 
Włoszech, na dorzeczu Padu, zajmowała w 
ostatnieh dniach 30.000 hektarów uprawnego 
nhszaru z lndnością około 40.000 dusz. a to 
w chwili, kiedy gespodarze przystąpić juź mieli 
do żniw. Klęska więc jest rzeczywiście nje- 
zmierna. W przybliżeniu oceniono ją na 9 mi- 
lionów lirów. Z% nawiedzonych powodzią okolie 
ucieka ludność głównie d> Ferary. 

f Przy wybieraniu gniazd 
ptasich pewien student w Rostocku, w Meklen- 
burgu, spadł s drzewa i znalazł okropną śmierć 
przebiwszy się na żelaznych sztachetach. 

— Słynne bryłanty znarłej przed 
tokiem królowej hiszpańskiej Krystyny sprze- 
dano w tych duiach w Paryżu na publicznej 
licytacyi Kosztowności pierwszej seryi w liczbie 


23 sztuk, pomiędzy któremi znajdował się na- 
szyjnik z brylantów i pereł, ceniony na 110.000 
franków, oraz dwa brylanty do stroju głowy 
wartości 60.000 franków. sprzedane zostały ra- 
zem za 801.155 franków. 

- Szparagaraiiie bruuświckie w ro 
ku bieżącym, a mianowicie w ciągu ostatniego 
tygodnia, przyniosły swym hodowcom ogromny 
dochód. Samo akcyjne towarzystwo hodowli 
szparagów w Brunświku sprzedało w 5 dniach ; 
120.000 funtów szparagów ! 


Z Izby sądowej. 


(Lwowskie Towarzystwo kredylowe 
miejskie). 
(Dziewiętnasty dzień rozprawy.) 

(L) Przesłuchiwano dalej świadka p. 
Glassa. 

Przew. Swiadek p. Maniecki zeznał 
w śledztwie, że księgę, w której były wyli- 
czone listy dłużne puszczone w obieg, ta- 
dzież referat w sprawie uchwały puszezenia 
w obieg tych listów, podsunąłeś mu pan do- 
piero w rok później do podpisania, czyli ra- 
czej stwierdzenia podpisem, że te listy mają 
pokrycie. 

Swiadek daje 


na ten zarzut od- 


powiedź głosem tak słabym, ma bowiem 
ból gardła, że niepodobna usłyszeć, o co 
chodzi. 


Sadowski (do świadka). Czy ja tylko 
dla własnej korzyści byłem w Towarzystwie 
dyrektorem i przedłużałem byt jego tylko na 
to, aby jak najdłużej pobierać płacę ? 

Swiadek. Nie zdaje mi się, aby to 
było powodem, bo przed panami Abrahamo- 
wiczem i Augustynowiczem mówiłeś pan, że 
chętnie zrobiłbyś miejsce komu innemu 
Zresztą wiadomo mi o tem, że ofiarowano 
panu ze strony rządu rossyjskiego przewóz 
jednego miliona pudów sucharów. 

Pini (do świadka). Pan byłeś naszym 
doradcą prawnym. Proszę powiedzieć mi, toś 
nam radził, gdyśmy w lecie 1877 pytali, 
czy należy n:m przystąpić do likwidacji, 
czy nie ? 

Świadek. Powiedziałem, że nie ma- 
my do tego obowiązku w myśl statutu, bo 
według niego mieliśmy ten obowiazek dopie- 
ro po wyczerpaniu */; części subskrybowa- 
udziałów a tu ewentualuość nie zachodziła 
jeszcze. 

Tu następują pytania Piniego i odpowie- 
dzi p. Glassa w sprawie interpretacyj ustaw roz- 
maitych, jak n. p. należy pojmować udziały 
subskrybowane, czy konkurs był usprawie 
dliwiony i t. p, które to odpowiedzi uchyla 
p. przewodniczący po większej części, 

Pini. Czy na walnem zgromadzeniu 
dawał kto z naszej strouy instrukcye agen- 
tom, jak mają głosować ? 

Świadek. Agenci przychodzili z po- 
dobnemi pytaniami do mnie, do pana i Sa 
dowskiego, ale panowie odpowiedzieliście 
im, podobnie jak ja: „Głosujcie jak wam się 
podoba*. 

W odpowiedziach na dalsze pytania, 
nadmienił p. Glass. że dr. QCzemeryński 
zrzekł się kwoty 30 a względnie 25 tysięcy 
zł. przyznanych mu przez radę zawiadowczą 
tytułem remuneracyi. Dr. Ozemeryński pro- 
stuje to zeznanie, nadmieniając, że wytoczył 
Towarzystwu proces o zwrot straty przezeń 
poniesionej 

Następnym świadkiem był p. Jan Bu- 
rzyński, właściciel dóbr Uhrynowa pod 
Stanisławowem. Zeznał pod przysięgą, że w 
styczniu r. 1877 wstąpił do Towarzystwa i 
to takim sposobem : Spotkał go na ulicy p. 
Orzechowski i prosił go, aby wstąpił do To- 
warzystwa „bo tu chodzi o wyrzurenie z nie- 
go ludzi, którzy mu szkodzą“. Świadek wy- 
mawiał się brakiem fundnszów, ale p. Orze- 
chowski oświadczył, iż złoży za niego udział 
i złożył rzeczywiście. Tym sposobem wszedł 
do Towarzystwa i byl na posiedzeniu 1877, 
po którem wystąpili z dyrekeyi pp. zeme- 
ryński i Ławrowski. Nie mieszkając siale we 
Lwowie, nie miał wyobrażenia o stanie Tow. 
a ponieważ dochodziły go złe wieści, więc 
w kilka miesięcy po wstąpieniu wniósł swo- 
ja rezygnacyę z godności członka Rady. 
Na pisemną prośbę w tej mierze do dyrek- 
cyi wystosowaną, otrzymał odpowiedź a raczej 
prośbę, aby nie występował bo tym sposobem 
zdekompletuje radę. Zapewniano go zresztą 
z dyrekceyi, że stan Tow. nie jest zły. Po 
wodem wystąpienia a raczej zamiaru wysią- 
pienia z rady była także następująca okolicu- 
ność: Po walnem zgromadzeniu, na którem 
świadek nie był obeeny. dowiedział się z 
dzienników o zarzutach czynionych Czerme- 
ryńskiemu i Pisarczukowi przez  Piniego. 
Przyjechawszy do Lwowa domagał się odda- 
nia tych panow do sądu karnego, ale więk- 
szość rady nie przystała na to, iłómacząc, 
że zaszkodziłoby to Towarzystwu. Od roz- 
maitych osób słyszał świadek, że bilans za 
r. 1876 przedłożony waluemu zgromadzeniu, 
jest fałszywy, ale gdy zapytal o to dyrekto- 
rów, powiedziano mu, że to nieprawda, że 
Wołoszynowiez rozsiewa takie baśnie wraz 


z innemi instyfucyami finansowemi nieprzy- 
chylnemi Towarzystwu. Sadowski i Pini ro- 
bui ciągle nadzieje, że wkrótce przypłyną 
miliony. O lichwie, o lombardach bardzo 
szkodliwych dla Towarzystwa, nić Świadek 
bie słyszał, pozostał więc nadal w Towarzy- 
stwie, tem bardziej, że mie chciano przyjąć 
rezygnacyi jego. Tymezasem złożył sam na 
udział 1000 złr. i to było także poniekąd 
powodem, że nie mógł się już wycofać. Na 


| początku r. 1578 zawiademił świadka kumyn 


jego p. Rakowski, należący także do skła- 
du rady, że z Towarzystwem jest bardzo źle. 
Przyjechał tedy do Lwowa i na jego nale- 
gania zwołano radę. Dziale się to w lutym 
1578 r. Na posiedzenia „aarobił świadek ha- 
tasu“ i domaga! się, ażeby rada nałożyła na 
dyrekcyę obowiązek jak najspieszniejszego 
ułożenia bilansu przez trzech bachalterów z 
po za grona urzędników Towarzystwa i na- 
tychmiastowego przystąpienia do likwidacyi. 
Wniosek ten poparli Orzechowski i Rakow- 
ski. Ale obaj dyrektorowie tłómaczyli. że 
tylko walne zgromadzenie może uchwalić li- 
kwidacyę. Zresztą — dodał Pini — likwi- 
dacya jest niepotrzebną, bo stan Towarzy- 
stwa jest teraz lepszy niż w czerwcu r. 1876. 
Wówczas dopiero dowiedział się świadek tak- 
że o lombardach, a dalej, że kwoty uzyska- 
ne z lotnbardów poszły na bieżące potrzeby. 
Gdy to wytykał dyrektorom, powiedzieli mu, 
że tak praktykuje się we wszystkich ban- 
bach. O lichwie nikt nic nie wspominał, na- 
tomiast mówili dyrektorowie o wielkim inte- 
resie zawartym w Rzymie. Świadek był wo- 
góle bezsilnym i mimo najszczerszych chęci 
nic zrobić nie mógł w celu położenia tamy 
tej gospodarce; przeszkodą główną była to, 
że triepodobna było zebrać rady w kom- 
plecie. 

Przewodniczący odczytał tu listy 
pisane przez dyrekcyę do świadka: List zd. 
27 czerwca 1877 podpisany przez Sadow- 
skiego i Zbrożka, uprasza p. Burzyńskiego, 
aby wstrzymał się z swsjem wystąpieniem, 
bo zdekompletuje radę; za kilka dni dowie 
się o prawdziwym stanie rzeczy i wówczas 
zechce niezawodnie sara pozostać w towarzy- 
stwie. W drugim liście donosi dyrekcya p. 
Burzyńskiemu, „że w tych dniach nadejdą 
fundusze z Holandyi, Francji, że układy z 
domem bankowym i asekuracyą są już sta- 
nowczo zawarte i że skołatane burzą Towa- 
rzystwo podniesie się niezawodnie. * 

Sadowski (do świadka). Przypomi- 
nam sobie, że na zgromadzeniu rady w lu- 
tym 1878 r. mówiłeś pan, że gdyby Towa- 
rzystwo miało nawet 100.000 złr. niedobo- 
ru, to mie trzehaby jeszcze likwidować, bo 
„mam pewną osobistość*, któraby tyle da- 
ła Towarzystwu. Pan wymieniłeś nawet tę 
ocobistość, ale ja nie chcę tutaj wyjawić jej 
nazwiska. 

Świrdek. Nie o tem nie wiem. Ja 
nawet dzisiaj nie znam takiej osobistości, 
któraby była dała 100.000 złr. Pamiętam 
natomiast, że panowie dyrektorowie na mo- 
je domaganie się likwidacyi, powiedzieliście : 
Po eo domagacie się tej likwidacyi? Bedzie- 
cie zgubieni. 

Przewod. (do Sadowskiego): Oóż 
pan powie na zarzut świadka, że utrzymywa- 
liście w tajemnicy lichwę, lombardy i t. p. 
rzeczy szkodliwe? 

Sadowski. Nigdy nie nie utrzymy- 
waliśmy w tajemnicy. (Dalej mówi oskarżony 
do świadka :) Panu musi być znaną ta oso- 
bistość, która radziła nam, ażebyśmy porękę 
nieograniezoną zmienili na ograniczoną i że 
wówczas przystąpi do Tow. z znacznym ka- 
pitałem ? 

Świadek. Nie mi nie wiadomo o ta- 
kiej osobistości. 

Na zarzut świadka, że niepodobna było 
zebrać rady w komplecie, odpowiada Pini, 
że tak było istotnie, bo Orzechowski bawił 
u wód, Rakowski nie interesował się spra- 
wami Tew. i t. d. Dyrekcya nie mogła tak- 
że członków rady niemieszkających stale we 
Lwowie pouczać o wszystkich drobnych spra- 
wach bieżących i ztąd powstaje teraz zarzut, 
że wszystko trzymano w tajemicy. 

Świadek p. Wojciech Manieceki, wła- 
ściciel drukarni we Lwowie, zeznał, że był 
założycielem Tow. a następnie członkiem 
rady zawiadowczej. Przedwstępne czynności 
założycieli i pierwszej rady zawiadowczej 
przedstawia tak samo, jak inni, już poprzed- 
nio sluchani koledzy jego. Na posiedzenie 
rady w d. 5 maja 1875 przybył z Wiednia 
Pisarezuk i przedstawiał radzie, że konsorto- 
wie są „ludzmi finansowymi*, że 6 pr. im 
przyznany nie jest wielki, jednem słowem, 
przedstawiał umowy z 24 1 80 kwietnia za- 
warte z konsortami za bardzo korzystne dla 
Towarzystwa. Dr. Popiel nie cheia! się zgo- 
dzić na stanowcze zatwierdzenie tych umów, 
lecz przemawiał za tem, aby delegatom dać 
pełnomocnictwo do zawarcia układu zastrze- 
gająe radzie prawo ratyfikscyi stanowczego 
kontraktu. W grudniu 1875, gdy kontrakt 
stanowczy przyszedł pod obrady, opierał się 
dr. Popiel] pojędyńczem jego postanowieniom; 
głównie dowodził dr. Popiel, że ten kon- 
trakt nie daje Tow. żadnej gwarancyi. Ale 
dr. Czemeryński przedstawiał znown, że kon- 
trakt jest bardzo korzystny i po dłuższych 


e 


|wywodach, powiedział, że „z tego kon- 
traktu nie można zgoła nie ani 
ująć, ani też nie można nie do- 


dać do niego, bo konsortowie nie przy- | 


staną na żadną zmianę.“  Lawrowski dowo- 


dził znowu cyframi, że prowizya przyznana 


konsortom nie jest wysoką z uwagi na to, 


z tych opowiadań przyszedł świadek do prze- 
konania, że są to ludzi zamożni, posiadający 
rozlogłe stosunki finansowe w krajni za gra- 
nicą. Świadka zainirygował głównie kontrakt 
eo do Żżurnalistyki a uwłaszcza wysokść cyfry 
30.000 złr. na cele dzieunikarskie. Ale Pi- 
sarczuk dowodził znowu, że inaczej być nie 
może; że w tej cyfrze mieszczą się już wy- 
datki na anonsy i reklamy w częściach re- 
dakcyjnych. W grudnia 1875 wystąpił p. 
Groman. Tu opowiada świadek zgodnie z ze- 
znaniami innych już przesłuchanych świad- 
ków dalsze dzieja Tow. a mianowicie: stsra- 
nia o pozyskanie hr. Łączyńskiego, który 
przyrzekł wstąpić, jeżeli kontrakt z konsor- 
cyum zostanie zerwany, wystąpienie Czeme- 
ryńskiego i Luwrowskiego, dzieje bezkróle- 
wia it. p.i przychodzi do czasu, w którym zało- 
życiełe z mocy swego prawa wybrali ponownie 
do rady zawiadowczej Czemeryńskiego, który 
zaproponował znowu wybór Sadowskiego na 
dyrektora. © stanie Towarzystwa nie miał 
świadek nigdy właściwego pojęcia, bo nie 
mógł wtajemniczać się w jego sprawy. 
Wszystkie agendy spoczywały wyłącznie w 
rękach komitetu wykonawczego, który co 
tydzień przybierał sobie jednego członka 
rady zawiadowczej, Było to bardzo niestoso- 
wne postanowienie statutu. W jednym bo- 
wiem tygodniu zasiadał w komitecie wyko- 
nawczym świadek, w drugim p. Spalke, w 
trzecim p. Zbrożek i t. d, tak że żaden 
z nich nie mógł nigdy wyrobić sobie wła- 
ściwego poglądu o stanie Towarzystwa. 
Swiadkowi wiadomo tylko, że stan kasy nie 
był świetny, bo ciągle apelowano do jego 
kieszeni. Pewnego razu kazał ma taw- 
rowski podpisać weksel na 6000 zł. na po- 
trzeby Towarzystwa; innym razem przysłał 
znown Sadowski do niego posłańca z proź- 
bą, aby na parę dni pożyczył Towarzystwu 
1500 zł. Swiadek dał tę sumę i czeka na 
jej zwrot do dzisiaj. W finansowych intere- 
sach Towarzystwa nie brał świadek żadnego 
udziału. W tej mierze polegał zupełnie na 
Ławrowskim, którego zna od dziecka i do 
którego miał zawsze zaufanie jako buchhal- 
tera w gal. Tow. kred. ziemskiem. Świadek 
nie chciał zgodzić się na przyznanie dolega- 


tom remuneracyi w wysokości 38.000 zł., 
ale skorzystano z nieobecności Spalkego, 


który należał również do opozywyi, i uchwa- 
łono tę remuneracyę. 

O bilansie za r. 1876 ułożonym przez 
Wołyszonowicza, a aprobowanym przez Ła- 
wrowskiego, nie miał świadek pojęcia. Zaj- 
mował się nim specyalnie p. Oświecimski, 
który już nie żyje obecnie. Na walnem zgro- 
radzenia nikt nie wyjaśniał pojedyńczych 
ustępów tego bilansu a chociaż Świadkowi 
było wiadomo, że stan Tow. z końcem r. 
1876 był zły, mimo to nie raził go wyba- 
zany w bilansie zysk w kwocie 272 zł, bo 
był zdania, że Tow nie ma tylko funduszu 
obrotowego, że ma niedobór kasowy, ale uie 
niedobór majątkowy. Na zgromadzeniu wspo- 
minał Pini, że stan Tow. jest zły, i że ce- 
lem dalszego podtrzymania Tow. trzeba ko- 
niecznie domagać się od członków wpłace- 
nia dalszej części subskrybowanych udzia- 
łów. Mimo uchwały w tym duchu zapadłej 
nie wpływały udziały; po walnem zgroma- 
dzeniu upadało Tow. coraz hardzi j. „Nie 
mogąc ani głową ani finansami poradzić 
Towarzystwu — powiada dalej świadek — 
starałem się nieraz ustąpić, ale niestety by- 
łem już tak zaangażowany, Że niepodobna 
było wycofać się zupełnie.“ Urzędnicy Wo- 
łoszynowicez i M. Dąbrowski przychodzili do 
świadka z przedstawieniami o złym stanie 
Tow. i radzili mu, ażeby rada napowrót po- 
wołała Czemeryńskiego do steru, ale świa- 
dek nie mógł się na to zgodzić. Dalej po- 
piera świadek zeznanie świadka p. Burzyń- 
skiego, który w lutym 1878 domagał się li- 
| kwidaeyi. Ale Sadowski przedstawiał, że 
rzecz ta jest jeszcze nie na czasie, „albo- 
wiem właśnie teraz odbywają się w gal. 
! Tow. kred. ziemskiem walne zgromadzenia 
'i jeden z członków tamtego Tow. postawił 
, wniosek eo do atworzenia dla miast i mia- 
| steczek instytucyi podobnej do Tow. kred. 
| miejskiego.“ Sadowski przyrzekł więc, że u- 
(da się do J. E. br. Krasickiego i być mv- 
| że, że zrobi co dla Tow. Zresztą zapewniał 
| Sadowski, że lada dzień nadejdą pieuiadze 
'z Rzymu — Co do wystawizniania listów 
dłużnych pamięta świadek, że dwa razy pod- 
pisywał się nu nich jako członek rady za- 
wiadowczej stwierdzający swym podpisem, 


Że ten list ma pokrycie hipoteczne, Po raz 
pierwszy podpisał się na pewnej partyi 


listów (było może na 50.000 zł), gdy 
Czemeryński wrócił z Wiednia. Wezwano 


go wieczorem do biura a gdy przy- 
szedł zastał na siole porozrzucane listy 
dłużne. Kazano mu je podpisywać. Te, 


iż rozłoży się ją na dłuższy przeciąg czasu | 
na dłużników Tow. Samych konsortów przed- | 
stawiał dr. Ozemeryński w dobrem świetle; | 


, które on podpisywał, były już podpisane 
przez Bałutowskiego, Ławrowskiego, Popiela. 
Nie wątpił nigdy o tem, że maja pekrycie, 
miaf bowiem bezwzględne zaufanie do Po- 
| piela, Ławrowskiego i Gzemeryńskiego, sko- 
ro więe ci panowie, znający się na sprawach 
tego rodzaju jako prawnicy i finansiści, nie 
wahali się podpisywać listów, to jakimże spo- 
sobem mógl oa jako profan w tej mierze 
wątpić o tem, iż wszelkie wymagania statu- 
tu zostały jak najściślej zachowane. Nazwi- 
sko świadka jest także w księdze, w której 
sę spisane listy dłużne puszcezone w obieg. 
Stwierdza on w tej księdze swoim podpisem, 
że te listy mają pokrycie. Rzecz tę tak tłó- 
maćzy świadek: W rok po puszczenia tych 
listów w obieg, przyszedł do mnie p. Glass 
i powiedział mi. że tylko dla dopełnienia 
formalności jest potrzebny mój podpis w 
tej księdze, stwierdzający, że listy tu wyka- 
zane, mają pokrycie. Wiedząc że byłem na tem 
posiedzeniu rady, na którem uchwalono emi- 
syę tych listów (w niewielkiej liczbie) poło- 
żyłem datę o rok wstecz i podpisałem się. 
(Po okazaniu księgi przez przewodniczące- 
go)... Ale nie było tu wówczas, gdy podpi- 
sywałem, sumy 200.000 zł.; były tylko małe 
pozycye. 

Na pyiania odpowiada świadek, że tak 
Czemeryński i P:sarczuk, jak też poźuiej Pi- 
ni1Sudowski robili ciągle nadzieje, iż wkrót- 
ce nadejdą pieniądze. O świętopietrza mó- 
wil (zemeryński i Pisarczuk otwa:cie przed 
cała rudą, ua jawnem posiedzeniu. Działo się 
to wówczas, gdy obaj składali swoje rachnn- 
ki z kosztów podróży do Wiednia. Motywu- 
Jąć te koszta wsvowinali, że mieli /naczne 
wydatki, jak n. p. kardynałowi Itaus:herowi 
na świętopietrze. Swiadek ponosi stratę bli- 
sko 2000 złr. 


Następnym świadkiem był p. Henryk 
37 


Spalke, starszy inżynier kolei Karola Lu- 
dwika. Był założycielem i członkiem rady 
zawiedowezej aż do upadtu Tow. Kilkakro- 
tnie rezygnował v tych godności, ale nie 
chciano go puścić; przy samym końcu istnie- 
nia Tow. vie mógł już uawet wystąpić, bo 
był zansdło zsangożowany Na sam ndzisł 
złożył 1000 złr. Zeznacia tego świadka są 
całkiem identyczne 7 zeznan'ami pp., Wi- 
dmana, Burzyńskieg: i Manieckiego. 5 .ia- 
dek parobił wielkiej vrzawy z powodn ra- 
cehunków przedłożuny:b przez delegatów. 
Wówczas przyznał się przed nim dr. Czeme- 
tyń-ki, 1% zatrzymał przy sobie 1000 złr z 
fnnduszów przeznaczonych na luteresa Tow., 
że nie miał żadnych dyskretnych wyduków, 
że prosi świsdka, aby nie robił wielkiego 
hałasu Z 1owadu tego świętopietrza, i że go- 
tów zwrócić tę sumę Towarzystw. Nastę- 
puie opowiada świadek, że nieraz d magał 
się od d;rektrów: „Zamknijmy już rez te 
greislerci“, ale dyrektorowie perswadowali 
mu, że nie potrzeba je zeze zamykać, bo la- 
da chwila nadejdą pieniadze, a tymeza em 
pieniądze nie nadchodziły, u Sadowski ape. 
lował dn jego kieszeni. Pieuiadze =ysvłano 
poza plecami rady do Wiednia dla delega- 
tów. Bilans za r. 1876 nodpiseł świadek na 
żądanie Łiwrowskiego, który jako bnchhal- 
tr zapewniał go. iż% cyfry są prawdziwe. 
Świadek nie jest finunsisią, gdyb* więc bi- 
laos był nawet f łszywy, ta nie poznałby się 
na tem. Na waleem zgromadzeniu nikt nie 
tłamaczył pojedyńczych puzycyj bilansu Pı- 


By 


ni wspomauizł, że stan Tow. jest zły i 
że trzeb: dalszej wpłaty udziałów, Dalej 
zeztuje śŚwi.dek, że Sadowski był sam 


łudzony przez rozinaiteę osoby c» do dostur- 
czenia kapitałów. Jakiś Lewieki z Rossyi 
miał dać znaczne sumy; Orze howski zape- 
wniał, że nożyczka w Rzymie jest już cał- 
kiem pewną; dr. Dunireki donosił znowu, 
że lada dzień przyszla znaczne sumy z Klo- 
sterueubnrga i t d. Świadek podpisywał 
także listy dłażne. Fakt ten opowiada tak 
samo jak p. Manieaki Wezwano go wieczo- 
rem do biura i kazano podpisywać. Podpi- 
sywał, bo czynili to samo i inni, głównie 
zaś Popiel i Ławrowski, którym świadek 
ufeł bezwzględnie i za których zdaniem 
szedł bezwarunkowo. Podpisy pp. Popiela, 
Czemoryńskiego i Ławrowskiego były dla 
niego gwarancyą, że listy mają pokrycie. 


Co do wydania sumy 17.000 zł. na 
kotowani*, był świadek oburzony, bo wia- 
domo mu, że wyjednanie prawa kotowaja 
powinuo kosztować co najwięcej 50 ceutów, 
to jest tyle, ile kosztuja stempel. Na cóż więc 
wydano 17000? Świadek musiał wskutek 
tego robić rozmaite domysły, a dommysł jego. 
że przekupywano pewne o obisiości został 
m'lzągco potwierdzony, chociaż delegaci nie 
chcieli, czy nie mogli wymienić esób. 


| — Wykaz listów zastawnych gal- 
'cyjskiege Towarzystwa kredstowego ziem- 
skiego, wylosowanych na dniu 13 czerwra 
J539 4%,ych przy 73em lvsowaniu w suma 
159 625 zł. w. a, 8%jvch przy Zləm leso- 


waniu w sumie 89.500 zł. w a, 5%ych ' 


87let przy Jem losowaniu w sum'e 75.000 sł. 
Listy zastawne 4°, 


"Ser. I. Nr. 368 872. 


5 


wiarę doniesieniom ofieyalnym. Wedle urzę- 
dowego zawiadomienia banku państwa sub- 
. skrybowano w Pete sbugu na rubli 517,623.200, 
w Moskwie na 81,146,109 rubli, w Odessie 
ina  15,954800 rs.. w Warszawie na 
12,184.200 rs, w Kijowie na 11,959.000 rs., 
w Rydze na 8,200.000 rs, w Taganrogu 
ina 5,150.300 rs., w Charkowie na 4,918,200 
(rub., w Orle na 2,568 200 rs, w Rostowie 
ina rubli 2,280.700 rs, w Tyflisie na 
!2,066.000 rubli w 45 innych kantorach i 
r oddziałach na rubli 10,704.500. Ogółem za- 
| pisano się na sumę rs. 144,805.700, gdy cy- 
i fra pozyezki wynosiła tylko 3,000.000 rubli, 
Z subskrybowanych funduszów będą o- 
| bligacya rozdzielone w następujący sposób: 
 subskrybenci do 10.060 rubli włącznie otrzy- 
imuja całkowita sumę, subskrybenci zaś na 
więcej miż 10.000 rubli otrzymują pierwsze 
| dziesięć tysięcy całkowicie i 38 pre. od su- 
(my przewyższającej 10.000, reszta wynoszą 
(a mniej niż 50 rubli nie nie dostanie. 


Senat francuski uchwalił w so- 
jbotę ustawę o zwołaniu kon resu 
i BOLĘ a 


Ser. LL Nr. 541 601 713. 

Serya III. 2890 6103 7373 7444 
7457 7680 8560 8754 9211 11181 11249 
11344 11458 11558 12037 12056 12297 
12319 12454 12659 12872 13045 18094 
13172 13281 13357 13467 13473 13594 
13624 13761 13766 13771 13896 14239 
14484 14569 14652 15294 15337 15355 
15395 15542 15720 15742 15754 15788 
15846 16153 16189 16192 16332 16530 
16763 16844 17196 17352 17512 17517! 
17710 17841 17989 18198 18286 18433 
18443 15695 18810 18833 18851 19117 
19142 19166 192374 19328 19369 19437 
19568 19711 19826 19942 19966 20066 
20068 20225 20226 20229 20380. 

Ser. IV. 215 1464 2594 3169 3785 
4580 4667 4671 4847 4862 4863 5027, 
5526 5586 5838 6052 6124 6324 6434 | 
6452 6465 6581 6617 6629 6676 6818 | 
6861 6989 7050 7031 7167 74123 7551 
7554 1568 7595 7600 7627 7946 7973 
8201 8234 8245. 


(Dokończenie nastąpi ) 


OSTATNIA POCZTA 

W skutek pod a U = 

. 4i Ś i 5 do 22 b. m. 
r 1 dwórska also Kp Wilna 


mie Mikołaju Aleksandrze Fryderyku Karolu 
Henryku, księciu Oranii. 


| 


© wykluczeniu księży kato. 
lickieh z amnestyi udzielonej z okolicz- 
ności złotego wesela niemieckiej pary ce. 
sarskiej, piszą z zródła półurzedowego: 
„Z Provingial Correspondenz okazuje się ja- 
sno, dla ezego o wyraźnem ogłoszeniu po- 
wszechiej amnestyi nie mogło być mowy, 
mimo że liezba pojedynezych ułaskawień 
jest bardzo znaczną. W prasie katolickiej 
i w części prasy liberalnej „ podniesiono , 
z szczególnym nac skiem fakt, że amnestya 
nie rozciąga się na księży katolickich. Jasną | 
jest rzeczą, że punkt widzenia, Z którego | 
wydano ułaskawienia, niemniej i warunki, | 
które przy tem musiały odgrywać główną | 
rolę, nie mogły być zastosowane względem | 
księży katolickich. Dzienniki katolickie by- | 
łyby się z pewnością oburzyły na to, gdyby | 
biskupom i księżom postawiono warunek 
„skruchy,* choćby tylko w najłagodniejszej 
formie. Dla księży katolickich kwestya ta | 
nie jest indywidualną ale zasadniczą, Nie | 
idzie tu bowiem o zmianę w postępowaniu 
lub o skruchę jednostki. ale o postawę ko- 
ścioła jako takiego, dlatego też nie może | 
tu być mowa o amnestyowaniu pojedyn- | 
czych, ale tylko o ewentnalnem uregalowa- 
niu kwestyi zasadniczej Przewódcy kościelni 
wiedzą o tem niewątpliwie dobrze, i dlate- 
go należy to uważać tylko za manewr, jeśli | 
prasa katolicka ubolewa nad wykluczeniem | 
księży z amnestyl.* 

Trudno przypuszczać, sby argumenta- 


| Audiffret Pasquier 


iw celu uchylenia paragrafn konstytucyi, który 
i stanowi, że siedzibą Izb jest Wersal. Minj- 
,Ster-prezydent Waddington przemawiał 
"za projektem ustawy zaręczając w imieniu 
rządu, że porządek w Paryżu zostanie utrzy- 
i many, eo przyjdzie tem łatwiej, ponieważ u- 
| mysły już się uspokoiły (?) Roztropność, którą 
, demokracya francuska okazała podczas prze- 
i silenia r 1877 budzi ufność w rządzie. 
Minister finansów Leon Sa y stara się 
| wykazać, że obawy o paryską radę municy- 
i palng są płonne i oświadcza, że rząd potrafi 
| zjednać poszanowanie dla ustaw. Labou- 
laye przemawia przeciw projektowi. Mini. 
| ster robót publicznych Freycinet oświad- 
| cza, że odrzucenie tej ustawy oznaczało- 
„by wotum nieufności dla rządu. Ju- 
lles Simon oświadcza się za projektem, ks. 
SĄ, zaś występuje prze- 
‘eiw niemu, zaklinając senat, aby wywalczo- 


(nych swobód nie narażał na niebezpieczeń- 
Í stwo. Senat postanowił 153 


głosami przeciw 
specyalną, a następ- 
ustawę 149 głosami 


133 wejść w dyskusyę 
nie uchwalił 
przeciw 130. 


Według prywatnych wiadomości z War- 
szawy, ma generał Kotzebue wkrótce n- 
stąpić z zajmowanej posady generalnego gu- 
bernatera Królestwa, a miejsce jego zająć ma 
generał Totleben, sbecnie gubernator O- 
dessy, którego zastąpiłby gen. Skobelew. 


Ks Dundukow-Korsakow przybył 
przedwczoraj do Niżu z własnoręcznym li- 
stem cara do ks. Milana. 


Z Londynu donoszą 12 czerwca. De- 
pesia (dona Russela, która stwierdza urzę- 
downie, że Niemcy nie będą już więcej sprze- 
dawać srebra, i że między bankierami nie- 
mieckimj panuje mniemanie, iż Niemcy za- 
prowadzą dwojaką walutę. złota i srebrna, 
podniosło wartość srebra na giełdzie. Tutej- 
si bankierowie sądzą, że posianowienie Nie- 
mieć l rozsądne postępowanie rządu angiel- 


nychi5 klerykalnych kandyda- 


Przestrzenie ogromne leżą pod wodą. | 
Plony miejscami zniszczone. | 

Do Presse piszą z Pregię żeś 
feudalne stronnictwo czeskie 
podzieliło się na dwie frakcye, z któ-' 
rych jedna chee prowadzić wspólną ' 
akcyę z konstytucyjną partya arysto- 
kratyczną, celem przywrócenia kon- 
serwatywnej większości w Ra- | 
dzie państwa i zwalczenia programu | 
postawionego na niemieckich zjazdach 
w Gracu i St. Poelten; druga frakcya, 
której przewódzeą jest hr. Clam, za-| 
myśla wytrwać na dotychczasowem 
stanowisku bierności. Pierwsza 
frakcya oświadezyła gotowość wstą- 
pienia do Rady państwa pod warun- 
kiem, że jedenastu jej członków wej- | 


bad © 
Grodziecki 
dzie w listę kandydatów wiernokon- 


! EMEN 
Portland-Ci 


komitet wyborczy wiernokonstytucyj- | 
nej grupy większych posiadłości aofnął ; Jil 
ułożoną już listę kandydatów i zwołał | 


zgromadzenie wyborcze, aby otrzymać | we Lwowie. 
mandat do rokowań kompromisowych. | PJ 
6 | i 

Fremdenblattowi donoszą z Ragu- | "R R. AE 
zy, że do Ipeku przybyło 12 b. m.! Hof! fees | 
2000 baszybożuków arnau ckich | Pp. M. br. Drohojowska ze Zaleszczęk. 
z Nowego Bazaru. Do Arta, Theodo- ‘J. br. Koziebrodzki z Bukowiny. M. Dr. Nay- 
ria i Barga wysłano po 8000 karabi- da z Wiednia 0. Dr. Reiner z Wiednia. J. 
nów odtylcowych, celem rozdania mię-| Jakubowicz z Kurzan. p 


Hotel Lazarusa, 
+ d 
dzy turecką lan dwerę. Pp. H. Karassig z Jass. S Wolfer z Su- 


YER 


»„£Zmiżone ceny.” 


Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny uznany 


(1146 


Paryż, 16 czerwca. Na Wy- | czawy. L. Neufeld z Wiednia, W. Zeisler z 
stawie rolniczej w Poitiers, minister | Wiednia. W. Kubina z Pragi. N. Goldenberg z 
Lepere miał mowę, w której oświad- Tomaszowa. L Dawid z Tarnowa. E, Laufer z 


czył, że nie należy obawiać się prze- Twa Hotel Angielski 
U Pra oli cze nj pa 
Tak 1 o o ząd BU i Pp. F. Brzozowski z Hintzningberg. J. 
wać będzie wolność wyznaniową, ale Lewicki z Wiednia. K. Topolnicki ze Sanoka. 


także swoim prawom zastrzega posza- A. Weber z  Sielea. W. Ziegenhirt z Rygi. K, 
nowanie. W głównych kwestyach rząd | Tarasiewicz z Krakowa. 
w zupełnej pozostaje harmonii. "o el Langa, 


Pp. E. Orange z Krakowa. H. Wiister z 
Kronenberg. B. Kahane z Wiednia, A. Sturm 
z Wiednia. R. Naether z Saksonii. J. Klimek z 
| Bieilny. 


W Dieppe w miejsce bona- 
partysty wybrano deputowanym re- 
publikanina. 

Rzym, 16 czerwca. 


: Do rady Hote! Krakowski. 
municypalnej 


wybrano 8 liberal-| Pp. P. Głowacki z Rossyi. J. Majewski ze 
Stanisławowa. S Burliga z Glinian. 
Hotel Kuhna. 

j Pp. A. Pohorecki z Artasowa. B. Faren- 
į cewicz z Horożanki. 
i Odjeckali ze Lwowa. 

Pp. W. br. Dzieduszycki do Jezupola, A. 
Reindl do Wolicy W. Hilber do Gratzu O. 
, Lenz do Wiednia. J. Rozenberg do Stanisła- 
kredyt. 24650. Akcye anglo-austr. 12450, | wowa. K. Chwalibóg do Groie W. Ozaykowski 
Akcye banku Union 87:25, Akcye kolei Ks- | À T ż do Bęc SA ZAJAC do Tarnowa. 
rola Ludwika 24550, Akcje kolei północnej | " a dB 
328-—,; Akcye kolei południowej85'—, Akcye | soaiaot | 
kolei Alföld 186—, Akcye kolei Klżhietg | Lociągi kolejowe, 

Przychodzą de Lwowa. 


180:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 136-25, | 

Akcye kolei węg. północno- wschodniej 128-—, | Według południka Peszteńskiego. 

Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei AJ- | % Eon i a. a 
BR, ik A ab ipeciąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 

brechts „ Węg. oblig. państw. w złocie | wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. L] sal 


tów, a do rady prowincyonalnej 2 li- | 
beraluych i jednego klerykalnego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 14 czerwca 1879, godzina Ż 
min. 10. Losy kredytowe 171-— Węg. akcya 


cya tego rodzaju zdołoła komukolwiek trafić | skiego, który zmniejszył weksle indyjskie o 
do przekonania Aż nadto widoeznem jost, | 50.00 . funtów sterl. tygodniowo, podniosą 
że została ena mozoluie skomponowaną, aby | znacznie wartość srebra. 

jako tako upozorować wykluczenie od amns- 
styi kleru, której powszechnie oczekiwano, a 
która z przyczyw dotychczas niewyjaśnionych 
do skutku przyjść nie. mogła. Faktem jest, 
że w dniu uroczystości złotego weselą roze- 
słano z Rzymu telegram, w którym obok do- 
niesienia o powinszowaniu papieża i kardy- 
nała Niny znajdował się następujący ustęp: 
„Amnestya dla biskupów. 1 proboszczó w 
wskutek rozmaitych trudności nie mogła 
jeszcze przyjść do skutku". Dzien- 
niki bawarskie wydrukowały cały telegram 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 15 czerwca. Nord. Allg. 
Zig. potwierdza, że wicekról Egip- 
tu zastosował siędo protestu. 
Kocioł parowca Orfeusz eks- 


wrez z tym końcowym ustępem, dzienniki | plodował w Szczecinie; 10 łudzi 
zabitych. 


idorznie nie chciano przyznać się w 
WET sprawie ail dla kleru | Petersburg, 15 czerwca. Go- 
toczyły się jskieś rokowania między rządem ; k, „Urzędowy donosi, że u sędziego 
niemieckim a Rzymem. Oczywista, że rząd | po oju samarskiego okręgu sądowego 
niemiecki wyviera sę teraz stanowczo za- zrobiono rewizyę domową. Basie- 
mian patat i b aiio o R. | aono zakazane książki i kompromitu- 
Allg. Ztg. z miną bajpoważuiejszą w Świe- | age kore 5 
cie zapewnia, że „z amuestyą nie łączyły się | j* spondencye. 
żadne względy polityczne”. Jakiego rodzzju | s 
były owe trudności, o których telegram | do konsulów 
E e a 
aśni; na razie wystsrc zox , że : i é poda 
wosneć a między stronnietwem centrum 4 | międzynarodowy układ ich aprobacie. 
rządem nastąpiło znaczne oziębienie i sły- 
chać już, Że ks. Bismarck niepewny losu cet | 
finansowych zaczyna zbliżać się do tej frak- | 
cy: mar.dowo-liberałsych, która pod prze- 
wodnictwem Bennigecna okszsła już raz seę 
skło:ność do ustępstw w sprawie reformy 
celowej. 


berlińskie zaś otrzymały telegram już się w 


oświadeza wicekról, że 


do 
dniu. 
Subst W PAC Z Morawii nadchodzą wiado- 
ubskrypcya na „trzecią zke ory- = > w 
entalną" rozpisana przez rząd rossyjski, wy- kod o EWĘ szkodach o 
padła bardzo pomyślnie, jeżeli można dać nych przez wylewy i powodzie. 


Wair, 15 czerwca. W A 


stu mocarstw podda | 


|banku wdość. ———, 


Wiedeń, 16 czerwca. (Tel. pr.) | 
| Centralny komitet wyborczy przemy- | 
słowców i kupców zaprosił Skenego. 
kandydowania o mandat w Wie- | 


14%6— Galie. oblig. indemn. 89-50, 
z r. 1964 15625. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 102-50, Akcye banku obrotowego —— 
Losy tureckie 22—, Akcye kolei węg.-palic. 
—.—, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
eye banku związkowego 121—, Rubel papie- 
towy 114%—, Wiedeńskie losy 113-50. Wę 
gierskie losy 108:25, Mark. niemiecki ——, 
Węgierska renta 93-87. Usposobienie mdłe. 

Wiedeń, dnia 14czerwca, godzina 6 
minut —. Akcye kredytowe ån- 
glo-Austr. ——. Uuionsbank *——, Kolej 
Karola Ludwika ——, południowa = 2 
Renta pap. ——, Rubel papierowy —— 
Gal listy zastawne 95— Gal. listy inde 
mnizecyjne ——, Mark niem. ——— Gal. 


, 


bank rustykalny 9714, Losy zr. 1850 —*—, | 


Napoleonsdot —*—. Usposob. — 
Wiedeń, duia 16 czerwca, godz. 10 


minut 40. Akcye kredytowe 262 40, Angio- ' 
austr. 126'50, Akcye banku Union 88:25, Ko | 


llei Kar. Ludw. —— Południowa 8475, 
Napolecnsder 9'26—, Rubel papiar, ——, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip. Y 
Gal. oblig. indemn. --.—, Cal. listy zastew. | 


WR aT leol Sa 
Usposobienie silne 


Odpowiedzialny vedaktor Wiedysław Łoziński. 
7 Sposirzeżenia meteorologiczne. 
2 dnis 16 czerwea 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 735.40mm, Peyehrometr suchy 15.60. 


| Psychrometr wilgotny 14.690. Prężność pary i1 $m 


Wilgoć 89], Zachmurzenie 10. Wiatr S1 Uzon 8. 
Temperatura powietrza -+ 12.5"R 
Barometr opada. 


Losy | 


południem pociąg mięszany). 


Z Kodwotoczysk : (na dworzec w Podzam- 
tzu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 

| mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Be Stanisiawowa : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór. 

(2 Wodwoleczysk : (na dworzec lwowski 

główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 

ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rane 
| (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po- 
| południu (pociąg mięszany). 

z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 35 rano (pociąg mięszany); 

i dzinie 5 minut 32 

| mięszany). 


o go- 
po południu (pociąg 


| Gdehodza ze Lwowa. 


i Według południka Peszteńskiego : 
| Do Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociag osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany). 
Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczuj: o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 
Stanislawowa: (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37% rano. 
Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w mocy (pociąg osobowy) 
Czerniowiee: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1] min, 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz, 
i0 min. 50 w nocy (pociąg mięszany), 


1 
'Do 


| Do 


Eo 


Do 


6 


$ A ; j płacą żądają płacą żąda * 
Sennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowe. Kurs gietdy wiedeńskiej | Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa. wsr. 137.50 188.-- | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 1650 
Lwów, dnia 14 czerwca 1879, Aa 187 Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 28,25 285,50 | Losy miasta Krakowa . : 19.75 20. 
E nia 11 czerwca 1879. Poud. kol. państw. „po 200 zł w. a. 8650 „BT: Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. a. 38.75 39.25 
płacą żądają |; A ig | 3. Kol. węg. gal. s 200 zł. wszebrze  106.— 106.50 | Palfiego po zł. m. a SA. 3575 36.25 
walutą austr. 1. Dług państwa PRAD Z Ró r” Ra Rudolta 16.75 17.— 
p alz et złr. ct, Jednolity dług Państwa w banknot. 5. Listy zastawne josowane. lma po 40 zł. m. K. . . 46.75 41.25 
1. Akcy6 za sztukę. g zler. ct. atr. ct. Aia G: 67.50 67.65 | 3 WC St. Genois po 40 zł. m. k.. . . .  38,— 89,— 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m k.Ś]245 50 248 — luty-sierpień Śro SIĘGA: 67.56 67.65 ` Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m. Stanisławowa pożOzł.wa. 3425 24.75 
Kol lwow. czer.-jas „200 zł.m.k-*]136 25 138 50 Jednolity dług państwa w srebrze | Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr. 92,— —,— | Pož. Tryestu po 100 zł. m. k. 120.— 121 — 
Banku hip. galic. 200 zł: w. s. 3|265 — 268 — styczeń-lipiee . . . 69.50 69.65  Powsz.austr. zakł. kr.ziem.Śpr.wsr. 114.50 115.— | p,  » n 50 zł m k 61.—  53.-- 
Banku kredyt. gal. po 200zł, w.2.*|227 — 231 — kwiecień-październik 69.45 69.60 ` Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w I8L6pr 9450 95.50 Tanta da" ER 33.75 34 
i ji zs po 20 zł. m. X 5 345 
| Losy z roku 1854 po 250 a. . . 117.50 118— ' w20 pr ma Sk OGŁ Jaka 360 
8. Listy zast. za 100 zł. | |, „ 1860 po 500 złr. 5 pr 126.25 12650: „s n o WB6LS%p | Bf —— R ro. R 
z 2 5 1860 po 100 złr. 5 DL, 123.— 128.50 tami. Tow. "kred. Ww. 4. pO £ pioct. 82,— —— Weksle (aa č IiekIĘCE, 
fow. kredyt. galio. 6%, w. a. -Sj 90 25 9125 | , „ J864 (z premia) po 100 z} 15850 159—! » p W O E O 9050 —— | Augsburg za 100 zł. w. p. u. = 
5 p » EPT a 2] 852 80 84— | ; i 6Ł o 50 „ 15750 158.50) ”, od i e A a * Berlin za 109 mark w. p. 2. == — 
Z Ę n 5pr. okresowej] 90 25 91 25 | Renty Como po 42 lir. austr.. . . 2850 29.— | n 3! latach zwrotne 9050 — — | Frankfurt za 100 mark P. I - 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 2] 934 70 9560 | Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. banku kipot. po 6 proc o. 35.20 05.60 | Hamburg za 190 mark w p. u —— 
isty dłużne g. Z krwt. 6prw.a.g] 35 50 — — zł. 5 proc. . . . . . . 142.— 14.50 | Gal. zakt. kred. wlość. po 6 proci.. 97.50 98.25 | Londyn ze 10 m. sei. . . . . . 116.05 116.80 
2 i Ausir. asyg. skarb. zwrotne [8315 pr 100.80 10120 Banku narodowego po 5 proct. han oo | Paryż za 166 fr. 46— 4310 
8. Listy dłużne za 100 zł. z | Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 19.10 79.25 | Weg. Tow. ziem. po a e 39.— | e O 
| l | n aa PORZE PIS Kars złoitk 
Dgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 2. Obligaeye indemn. 5 pr. ze  —— —— 3 | | 
i Bukow. Gpr. loa. w15 lat *| 91 — 92 — KRET z 6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski mon, . 5.50. =  5.51.— 
| Czach 102.— 108.--- E pałnej wagi 5.49, -= 5.50, — 
| Bukowin: 84.715 85.25 | Kol. Albrechta a 360 zł. 5proe. w. s. 78.45 79.— | Korona . . . . saselea iwa 
= zez 198 | Galieyi j h 89.60 90.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez} 20-fraukówka 9.25 50 9.26 — 
[ndemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 8925 9025 | Niższe Austryi . 10% =e a 300 zł. 5 proc. w srabrzn . 76.40 76.80 Rossyjski imperya? 9.52.—  953,— 
Oblig. Komunalue gel. Zakł. kred. Siedmiogrodu 8370 3410 | Bol. pół. po 100 zł. m k. . 104.50 105.— | [2387 związkowy z 
włościańskiego 6 proe. w. s, - | 41 — 92 — | Węgier 86.25 86.75 | „n n» po 100 zł, w. a. . . „ 9850 —.—. | Srebro RÓ 
Pożyczki kr. z r. 1873 poópre.w.a. | 54 — 96 — | > Kol gal. Ksar. Ima. po 300 zè 3 pr. 108.— 103.50 sat e 
% R " A 8. Akcye. ję „ dl emieyi 10175 log.g5 | Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
5 way Piasta Krakowa 9 — — "HIP 101.--- 101. Tolezrsiowany iedański 
Śisnistawowa . | 23 50 25 50 | Bank Anglo aust. 200 z4. omit zł. 120 18025 130.50 paca TAMTEN ai ARON 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 267,40 267.60 | Koj. Lwow -Oxzer.-Jaa. LLL. swis. » 300 ng zdan CEng 
6. Msncty. Niższo-austr. tow. eskorat po50Q0 zł  800,— 810. — zł. 5 proc. w srebrue ż r. 1865  88.— 85.50 | Jednolity dłuy państwa w bsnknotaca > 66j80 
A > Gal. banku hip. po 200 zł. . . . NZ it. 1564 86.— 86.50 » » n w srebrze 68180 
Dukat holenderski | 5837 5 48 | Gal.bankd. han. iprz. a 200zł. wpł ś0pr. ——- —— zr 1886  80.— 80.50] Renta w złocie . . . . . . 28,55 
Dukat cesarski 5 42 552 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . ZSZ pan z t, 1875 76.50 --— | Losy pożyczki z roku '860 . 3 126|— 
Napoleondor Y 24 9 34 | Banku narodowego a 600 z . . -— — | Węg.gal kol. a200 zł. ó proe. war, 74.75 15.25 | Akeyo banku austro-węgierskiszo . 830|— 
półimperyał . . . . . 950 962 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze O | asf n  Kredytowoge 261/75 
Rubel rossyjski srebrny . 1 55 167 | Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 560.— 561 7. LOSY. Londyn . PR 4 116/30 
s - papierowy . 1 12'fą 1 141 | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.  182'-- 182.50 Srebro . . —j— 
100 marek niomieckica . . 5685 57 50 | Kol. Preszów-Tarn.(w.e.)a 200 mł. w sr, | —,—  —.— | Inst. kr. dla han. iprz. pe 100 zł.yw. a. 171.75 172.25 | Napeleondor : 91261/, 
Srebro . 39 50 100 50 | Półnoena kolej po 1000 ze, . 2288 — 2288.-- | Olarego pe 40 zł. m, k. 37.75 88.25 | Dukat ceszr3ki mon. 5150 
amire w aerahrye 89 235 100 25 Ko? Ear Tuawibe po POD sł, m Ir 048 — 274825 | Tow ław! wa” mm spawu ns! tw m 14625 107. — 186 wzrok niemiastjn 57110 
KĘ * PE. 2 ama a - © SĘ A SU peg 12 6) de OWU © 
38 A i 4 mA wa” BAES z K. < i Wa $ L 7 koa s: AAA ZA. s K cy ga? AR 
(4057 1—3) „A Bij L. 2702. | Brodach. położonej składa się protokoły do- teczna wyłożyła < do powszechnego przejrze- fid beziiglich feiner Vertheidigung mit det 
chodzeń tych wraz z dotyczącemi arkusza- | nia arkusza posiadania i inno akta służyć Gurator einguverftejen, oder einen anderen 


«dwowioszezemie. 

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu zg- 
wiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 80 
austr. wal. z przynależytościami odbędzie 
się w trzech terminach dnia 24 czerw- 
cu, 17 lipca i 26 sierpnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
po lk. 197 w Oknianach Jana Zakowicz cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej. 

Takowa na Iszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 85 złr. 

Wadyum wynosi 8 złr. 50 et. 

Protokół opisania i oszacowania i bliż- 
sze warunki licytacyi przejrzeć można w ts. 
registraturze. 

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia. 

Tłumacz 25 kwietnia 1879. 
(4051 1—3) 

Obwieszczenie. 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi sprzedaje w sprawie egze- 
cucyjnej Nuchmana Fiedlera przeciw Kazi- 
mierzowi Lajterczuk pto. 37 złr. 80 et. re- 
alność dłużniczą, ciała tabularnego niestano- 
wiącą w Perezowie położoną przy trzech 
terminach licytacyjnych t. j. w dniach 26 
czerwca, 18 lipca i 14 sierpnia 1879 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

(ena wywoławcza 20 złr. w' a. 

Zakład 2 złr. w. a. 

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania mogą być w ts. registraturze. 
przejrzane. 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Maramorosza kuratorem ustanowiono. 

G. k. md. sąd powiatowy 

Kołomyja 17 kwietnia 1879. 

(4050) Ugłoszenie. 

L. 8392. Projekt księgi gruntowej dla 
gmin katastralnych Werbiąża wyźnego, Wer- 
kiąża niżaego i Kropiwiszeza jest do pow- 
szechnego przejrzenia w biurze komisarza 
hipotecznego. 

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
zgłosić należy dnia 19 czerwca 1879 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

C. k. Sąd powiatowy mdlgowany 

Kołomyja daia 10 czerwca 1879. 
(4008) Ogloszenie. 

L. 979. Komisya hipoteczna e. k. są- 
du obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, 
iż złożone zostały w e. k. sądzie powiato- 
wym w Zbarażu do powszechnego przejrze- 
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Suchowce. 


L. 3854. 


mi posiadania, sprostowabymi spisami posia- 
dłości i kopiami mapy katasiralnej, tudzież 
protokołem  pureelowym do powszechnago 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowyw w 
Brodach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 16 czerwca 1879 «o przeprowadza- 
nia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 
także przed komisyą do założenia ksiąg hi- 
potecznych wydzielową. 

Brody dnia 10 czerwca 1879. 

(4052) PęioSZEW Id. 

L. 5145. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z e. k. sądu powia- 
towego w Brodach wydzielonej, wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg hipotecznych w gmi- 
nie katastralnej Hucisko brodzkie dzień 19 
czerwca 1879 o godz. 8 przed południem na 
którym każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, zgłosić się i 
wszystko, cokolwiek dla wyjaśnienia lub ochro- 
my swych praw za stosowne uzna, przytoczyć 
może. 

Brody dnia 10 czerwca 1879. 

(4006) Ogloszenie. 

L. 978. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
obwcdowego w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały w e. k. sądzie powiatowym 
w Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar- 
kusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Zarubinee. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie 
Zbarazkim do dnia 28 czerwca 1879, w któ- 
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa- 
dzone będą. 

Tarnopol dnia 10 czerwca 1879. 
(4007) ©glieszemie 

L. 97%. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały w e. k. sądzie powiatowym 
w Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar- 
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Iwaszkowce. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie 
Zbarazkim do dbia 28 czerwea 1879, w któ- 
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa- 
dzone będą. 

Tarnopol dnia 10 czerwca 1879. 
(4040) Ogloszenie. 

L. 56. Dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
„Łazów* rozpoczynam 23 czerwca 1879. 

Kto ma interes w zbadaniu stosunków 


Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | posiadania może się zgłosić i przytoczyć co 
posiadania wnoszone być mają w sądzie Zba- | dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 


razkim do dnia 28 czerwca 1879, w którym 
b pak dalsze dochodzenia przeprowadzone 
gag. 
Tarnopol dnia 10 czerwca 1879. 

(4058) ©gloszenie. 

Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowysh dla założenia ksiąg hipo- 
tecznych w gminie katastralnej Folwarki 
małe w obrębie c. k. sądu powiatowego w 


| 


stsowne uzna. 
Komisarz hipoteczny 
dla okręgu cesarsko królewskiego 
sądu powiatowego 
w Jaśle 12 czerwca 1879. 
Józef Wilusz 
e, k. suskultant. 
(4070) Ggionzenie, 
L. 99, 100, 101. ©. k. komisya bipo- 


dla , Bevolmóchtigten zu Beftellen, anfonften er Die 
etwaigen itblen Folgen fh Jelbft zuzujchretben 
; baben wird. 
= Wumigróa den 6 Mai 1879. 
i (4055 1—8)  Stumdmadhung. 
BL. 8175. Bom f. t. Begirtsgerichte 
Zarazem zawiadamia się iż dochodze- ; wirh der dem Qeben und Wopnorte nah un- 
nia miejscowe celem założenia księgi grun- i befanute Iwan Negrycz in Renntnig  gejegt, 
towej dla gminy „Brody“ dnia 21 cezerw-; bag Onufry u. Ołena Podlasecki gegen ibm 
ca 1879 rozpoczęte zostaną. | unterm 21 Juni 1878 JL 8174 eine Stlage 
Bliższe szczególy zawierają ogłoszenia | auf Ungiltigteitzertlirung deg Kaufvertrages 
w urzędach gminnych. toom 10 Dezember 1866 f. N. ©. iiberretch: 
Kalwarya dnia 13 czerw:ą 1874. i haben, dag zur milinblicjen Berhandlung bie- 
(4044) _ Ggioszenie. ifer Angelegenheit der Termin auf den 25 Ju- 
L. 1017. Komisya hipoteczaa e. k. są- | ni 1879 beftimmt, und bag Jau Uruski gum 
du obwodowego w Tarnopola zawiadamia, | Curator ab actum für Iwan Negrycz befteltt 
iż złożone zostały w e. k. sądzie powiato- ; wurde. 
wym w Zbarażu do powszechnego przejrze- | Der Leztere wird daher angewiejen von 
nia arkusze posiadania i inne akta siużyć | ben ihm im Sinne des $ 512 6. D. zujte= 
mające do założenia księgi hipotecznej dla | fenbe Rechte Gebrauch zu madhen. 
gminy katastralnej Szyły. i | | Peczeniżyn am 15 ©eptember 1878. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- | (4029 1—3) wowłesrezonie, 
szów posiadania wnoszone być mają w są- | D j : 
dzie Zbarazkim do dnia 28 czerwca 1879, L. 20621. W celu zabezpieczenia do- 
w którym to dnia dalsze dochodzenia prze- | Stawy szutru dla gościńca Stryjskiego od 8% 
prowadzone będą m Ru woo AGE 
F i /ca 1579 ? , i odbę- 
To nk 107. dzie się na dniu 7 lipca 1879 w e. k. str- 
| 


mające do założenia księgi gruntowej 
gmin „Izdebnik“ i „Skawiaki.* 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być megą do dnia 
27 czerwca 1879 w którym dalsze doch - 
dzenia miejscowe prowadzone będą. 


(4043) ©głoszenie. ; RE. A 

u. 1018. Komisya hipoteczna e. k. są- | rOStwie w Stryju, publiczna licytacya prze: 
du obwedowego w Tarnopolu zawiadamia, | Składanie ofert pisemnych, | 
iż złożone zostały w e. k. sądzie powiatowym _ Dostawa na rok 1880, wynosi 2180 
w Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar- | mótrów sześciennych kamienia tłuczonego i 
kusze posiadania i iaxe akta, służyć mające | ZWIrU rzecznego w kwocie fiskalnej 2951 złr. 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy |06 ct. wW. a. , hoc 
katastralnej Szelpaki. Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
| Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
, posiadania wnoszone być mają w sądzie Zba. | ¿ionem e. k. starostwie, w godzinach urzę- 
razkim do dnia 28 czerwca 1879, w którym dowych, gdzie także oferty zaopatrzone prze - 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone | P5%24 marką stempłową i w 5b wadyum 
będą. z wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale ta- 

Tarnopol dnia 13 czerwca 1879. kże i literami w oznaczonym terminie naj 
(4069 1—3) Obwieszczenie. później do godziny lżtej w południe pods- 

L. 190. Na dniu 26 czerwca, 24 lipca | NO być mają. ; 
i 20 sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbę-|,, Oferty nieułożone według wzoru w $. 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności włoś- | 36 warunkow licytacyi podanego, lub niezło. 
ciańskiej pod Nr. 39 w Karlikowie położo- 908 W terminie, nie będą uwzględnione. 
nej, Waśka Sałaka własnej, ciała tabularnego „A e. k. Namiestniciwa. 

Lwów dnia 6 czerwca 1879. 


niestenowiącej, w drodze publicznej licytacji ; i 
celem zaspokojenia pretensyj Szabsy Millera, (4016 1—3  Siutndmadjung. 
w kwocie 101 zł. w. a. z pu. | Bi. 1363. Bom t. £. Bezirtsgerichte in 
Cena wywołania 400 zł. wa- | Bukowsko wird befannt gegeben, bag iber 
dyum 40 zł. | Anfucjen des f. f Landesgerichteg in Prag v. 
| Protokół zastawniczego opisania, egze- ; 22 Marz 1879 BI. 9194 in der Grecutions= 
kucyjnego oszacowania tej realności i wa- | jache ber girma Umrath & Siller gegen Edu- 
runki licytacyjne wolno każdemu chęć ku- ard Bader MDampfbróttjagebefizer zu Morie 
pienia mającemu przejrzeć. ar Śereltbringung pr. 2912 fl. 847/, fr. 6. 
Bukowsko 30 kwietnia 1879. (8. bie öffentlihe Feilbiethung des dem Kan- 
(4061 1—3) Editi ard Bader gehörigen Vermögens am 3 Juli 
BI. 989. Bom f. t. Beirfzgerichie in j 17 Juli und 31 Suli 1879 jedeśmaki um 10 
Żmigród wirb bem Schyja Roseablnu befanni ! Ur Vormittag in der Gcrichts=Ranzelei ab- 
gemacht, e8 habe Leib Morgenstern wider ihn ; gehalten werden wird. 
eine Klage wegen 109 fl. 10 fr. 6. W. einge- | Bur Theilnahme an diefer Feilbiethung 
bracht, worüber mit bem Bejdhluge vom Hen-t werden fämmtliche Kaufluftige mit dem Be- 
| tigen BI. 989 die Tagfabrt zur unas Ten eingeladen, dag bie zu feilbiethenden 
Verhandlung auf den 25 Juni 1879 um 10! Saden nur gegen Baarzahlung, und erjtbei 
Uhr Vormittags fefigejegt wurde. | der dritten Tagjażung auch unter dem Shät- 
Da der Aufenthaltsort beż Belangten | zungaprelje werden hintangegeben werden. 
unbefannt ift, jo wurde für ihn Pinkas Weiss- | Pfändung- und SHäşungsprotocol 
berg aug Oisklin gum Curator beftelt und jfönnen in der kiergerichtlichen Regiftratur 
ihm der Klagsbefheid zugeftellt. eingefehen werden. 
Der Belangte wird jonah aufgefordert ` Bukowsko b. 29 April 1879. 


wynosi 


1 


(3921 3—3) Obwieszczenie. 

. 9191. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że ua zaspokojenie sumy 
230 złr. 11 et. w. àa z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 67 subr. 85 w, 
Horocholinie położowej dłużników Jana i Ma- | 
łauki Figol własnej w tutejszym e. k. sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz e. k. 
uprzywilejowanego zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego doia 8 sierpnia, 29 sierpria i 3 
października 1879 każdym razem o godzinie | 
Oprzed południem z tem przedsięwziętą zo- | 
stanie Że na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania 400 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. e. | 
Resztę warunków tudzież, akt opisania | 
i oszacowania realności przejrzeć można w | 
tnsądowej registraturze. , z ! 
Bohorodczany 12 stycznia 1879. 
(3923 3—3) Obwieszczenie. r 
L. 9187, Ck. sąd powiatowy w Boho. | 
rodczanach podaje niniejszem do publieznej į 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 130 į 
złr. 11 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż j 
reżlności pod lk. 89 subr. 25 w Pochówce | 
położonej dłużnika Wasyla Hrybyszyn włas- ; 
nej w tutejszym ck. sądzie w dredze publi- ; 
cznej licytacyl na rzecz c. K. uprzywilejowa- | 
nego zakładu kredytowego  włościańskiego f 
dnia 15 sierpnia, 1 wrzesnia i 24 paździer- | 
nika 1879 każdym razem o godzinie 


10) 
przed południem z tem przedsi ęwziętą zosta- | 
nie, że na pierwszych dwóch terminach re- | 
alność ta tylko za cenę wywołania 300 alr. $ 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołana sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- ; 


kowej > 17 
Resztę warunków, tudzież, akt opisania 4 
i oszacowania realności przejrzeć można w | 
uegdowej registraturze. 
U BE 12 styczaia 1879. 
(3958 3--8) Ogloszenie. | 
L. 10172. W celu zaspokojenia wywal- | 
czonej przez Pessie Rieger prz ciw Iwanowi | 
Kv aśniek kwoty 10 złr. 94 CL W. a. Z pa. | 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
29 sierpnia, 12 września j 26 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed po- 


7 


runków lieyłacyjnych mogą być w ts. regi- 
straturze przejrzane. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających i wszystkieh tych wierzycieli któ- 
rzy po dniu 7 maja 1876 względ: m realnoś- 
ci tej iakiegokolwiek prawa nabyli lub któ- 
rym niniejsza uchwsła doręczoną być nie 
mogła, C. k. Sąd powiatowy, | 

Kałusz 2 marca 1879. 

(3958 3—3) Edykt. 

L. 7841. O.k. Sąd powiatowy w Gród- 
ku w sprawie Leiby Blumena przeciw Ję- 
drzejowi Ilkowi Portacham pto 270 złr. 
pn. wyznacza celem relicytacyt realności pod 
pod L 9/10 w Stodułkach położowej termin 
na dzisń 10 lipca 1879 o godzinie 9 przed 
południem przy którym realność ta na se 


z 


i niebozpieczeństwo Zottenberga najwięcej o- 
fiarującemu pod warunkami uchwałą z dnia 
11 lutego 1874 1. 8191  postanowionymi i | 
z zustrzeżeniem $. 433 n. e. za jaką bądź 
cenę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 980 zł. 

Wadyum 93 zł. l 

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć możn w tut. registra- 
turze. i 

Gródek dnia 15 grudnia 1878. 
(3960 3-- 8) KE dy XK to 

L. 2807. C. k. Sęd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia su- 
my 80 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ję- 
drzeja Zawady w tutejszym sądzie w trzech 
terminach dnia 18go lipca 22 sierpnia i 26 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności dłużni- 
Sebastisna Zawady własnej pod l. 31 w Tu- 
czępach położonej ciała tabularnego  niesta- 
nowiącej a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej zaś DA trzeciw i niżej ceny szacunko- 
wej. 


Cena wywołania wynosi 1850 zł. 

Wadyum 135 zł. 

Protokola zastawuiczego opisania i o- 
szacowania i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registralurza przejrzane. 

Jarosław 29 marca 1879. 

(3950 3—3) węśeszemie 

L. 18610. ©. k. Sąd powiatowy m. d. 
w Kałomyi sprzedaje w sprawie egzekucyj- 
nej Josla Habera przeciw Wasylowi Damy- 
szczuk pto 100 zł. a. w. z pr. realność dłu- 
jniezą, ciała tabularnego nie stanowiącą w 
Rakowczyku położoną, przy trzech terminach 


(3979 1---3) Edykt : 

L. 6242. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości: 

A) że projekty nowych ksiąg gruuto- 
wychdla posiadłości mniejszych położonych 
w następujących gminach katastralnych : 

Siekierczyna, w okręgu sądu powiato - Rydzów przyległość do dóbr Podlesza- 
wego w (iężkowicach; ny w obrębie gminy katastralnej Rydzów, 

Warzyce, w okręgu sądu powiatowego w okręgu sądu sądu powiatowego w Rado- 


Brzeziny średnie także Podkościelne 
zwane, Brzeziny dolne przyległość do Brze- 
zin średnich, Brzeziny górne także zasadnie 
i dolne zwane | Brzeziny górne, w obrębie 
gminy katastralnej Brzeziny; w okręgu sądu 
powiatowego w Ropczycach: ada 


w Jaśle; , myślu; 
Żmiąca, w okręgu sądu powiatowego w | „III w okręgu sądu obwooowego w Rze- 
Limanowy; szowie: Załęże w obrębie gminy katastral- 


Kamień, w okręgu sądu powiatowego w i nej Załęże a po części i w gminie Krasne, 
Liszkach; w WE sądu powiatowego delegow. miejs. 
Błędowa, w okręgu sądu powiatowego | W M7eszowle; i 
delegow. miejsk. w Rzeszowie; i TĄ Sokolniki w obrębie gminy katastralnej 


Lutcza, w okręgu sądu powiatowego w Sokolniki w okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżowie; Í Tarnobrzegu; 

Krauszów, w okręgu sądu powiatowego | IV w okręgu sądu obwodowego w No- 
w Nowymiargu; | wym Sączu: 


Domacyny, w okręgu sądu powiatowe- Wójtowa, w obrębie gminy katastral- 
go w Tarnobrzegu; inej Wojtowa; 

Przeciszów w okręgu sądu powiatowe- į Koikówka, w obrębie gminy katastral- 
a w Wadowicach; A 'nej Kołkówka, w okręgu sądu powiatowego 

B) że projekty nowych wykazów ta- | w Gorlicach; ż - 
bular aA dla następujących posiadłości aj Jaworzna, w obrębie gminy katastral- 
alarnych. a ; ; 

i okręgu sądu krajowego w Krako- ` are w okręgw syduiipinyis ouei 


wie: f l 1 ; Załuczne czyli Załużne, w obrębie gmi- 
= Mogilany, w obrębie gminy katastral- „ny katastralnej Załuczne w RENE po- 
nej Mogilany; : „| wiatowego w Nowymtargu; 4 
Kopanka, w obrębie gminy katastralnej | Bartkowa i Posadowa, w obrębie gmi- 
Kopauka w okręgu sądu powiatowego w; ny katastralnej Bartkowa; 


Skawinie; B è $ 
Osiek w obrębie gminy katastralnej E i Górowa, w obrębie gminy ka- 


Osiek: lnej Podole z miejscowością Górówka: 
Pok Cale obrębie gminy ka- i Re A a gminy  katastralnej 

ol Polanka wia w oryg sadu go Baja orago, sedu powintowggo delego 

wiatowego w Kętach; A: > E dk. 
Więckowice, w obrębie gminy katastral- į żonych, według ustawy krajowej z dnia 20 


marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane 
ad A za nowe księgi gruntowe ad B za no- 
4 : A Io .{ we wykazy t jąc i 
Więckowice, w obrębie gminy katastralnej ; A LOTY uwałan lik ag ja 
. e 


Rudka; ieri 
oe ! . {wolno księgi ad A przeglądnąć w tym są- 
| Wojnicz, Ralnawy przyległość do Woj- | gzie Om któ skięgu de 
nieza, Zamoście cum Řoponie, w obrębie| es gmina katastralua, jest położoną, zaś wy- 
gminy  katastralnej Wojnicz w okręgu sądu kazy tabularre ad B w tym sądzie kolegial- 
powiatowego w Wojniczu; | (nym, w któreso okręgu dotycząca posiądłość 
„ Turzee, w obrębie gminy katastralnej Í tspularna jest położoną, jak również, że od 
Majkowice stare; 04 i tegob dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
m Krzyżanowice wielkie przyległość do | własności. czy zastawu, czy jakiebądź inne 
dóbr Bochnia w obrębie gminy katastralnej prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho- 


Krzyżanowice wielkie w okręgu sądu po-| mości księgą gruntową a względnie wykazem 


nej Więckowice; 
Rudki vel Rudka przyległość do dóbr | 


łudniem publiczna sprzedaż realności dłużni- lieytacrjnych t. j. 27 czerwea 18 1 80 lipca 
ka pod l. k. 140 w Horoseholinie pełożonej | 1879 każdym razem e 10 godzinie rano i 
ciała tabulsrnego niestanowiącej, | rufhomości dłużnika przy pierwszych 2 ter- 
Cena szacunkowa 150 złr. w. a. wa- | miyach. 
dyum 15 złr. w. a. , Cena wywoławcza wynosi 550 zł. 
C. k. sąd powiatowy Zakład 55 zł. a. w. 
Bohorodczauy 27 stycznia 1879, 


Droginia; 

Brzączowice w obrębie 
stralnej Brzączowice; 

Irzemeśna w obrębie gminy katastsal- 
nej Trzemeśna; 

Łęki w obrębie gminy katastralnej Łęki 


Droginia w obrębie gminy katastalocj | 


gminy kata- ? 


wiatowego w Bochni; tabularnym objętej, jedynie przoz wpisanie 
do tej księgi a względnie wykazu może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre- 
ślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 


celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych sąd kra- 


(3951 3—3) Obwieszczenie. 

L. 759. ©. k. sad powiatowy w Boho- 
rodczanach sprzeda w drodze licytacyj duia 
25 lipea 1879 rano połowę realności pod 1. 
k. 99 w Horocholinie położonej nietabularnej 
za jakąkolwiek cenę na zaspokojenie preten- 
syi Pesi Riegerowej do Semena Botwyna 


o PR 


lr. w. a. 2 pn. 
Ai Oena szacunkowa 180 złr., zakład 
10 proc. 


Re-ztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

* Kuratorem wierzycieli hinoteczuych p. 
Franciszek Łasłowski Z Bohorodezan, do któ- 
rego odnieść się potrzeba lub innego podać 


zastęprę. 


Bohorodczany dnia 19 maja 1879. 
(3954 3—3) Ogloszenie. | 
L. 197. W celu zaspokojenia przez 


Feibischa Troppera przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Jana Martyńca wywalezonej we- 
kslowej kwoty 161 złr. z pn. odkędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż relno- 
ści dłużnika nr 59 w Bohorodczanach ciała 
tabularnego  niestazowiąeej w _ dniach 22 
42 września i 10 października 1879 


m. razem o godzinie 10tej przed połu- | 
dniem. | 

Cena wywoławcza 580 złr. w. a. wa- 
dyum 58 złr. w. a. 


C. k. sąd powiatowy s 
Bohorodezany dnis 31 marca 1879. 
(3961 3—3) Gbwicszesonie. i 
à L. 7237. C. k. Sąd powiatowy w Ka | 
łuszu wskutek wezwania e. k. sądu obwodo- 


wego w Samborze z 20 listopada 1877 l. 
18242 rozpisuje ponownie na apek 
od- 


sumy wek:lowej 520 złr. a. w. z 6 proe. 
setkami od Ż1 kwietnia 1871 korztumi są” 
dowemi i egzekucyjnymi 11 złr. 87 ct, 6 
złr. 95 et, 3 złr. i 4 zdr. 66 et. a. w. na 
rzecz Jakóba Adlera przeciw Janowi Woż- 
niak, Fediowi, Hrynowi, Eilpowi i Zofi 
Woźniak jako wykazasym spsokobiercom S.. 
Dmytra Wozniata egzekucyjuą sprzedeź re- 
alności pod le. 215 w Kałusza wedle Dom 
tom. I. pag. 215 n. 1 haer własność Dmy- 
tra Woźniaka stanowiącej, składającej się Z | 
gruntu ogólnej przestrzeni 1825 kw. sąż. Wł 
terminie dnia 21 lipca 1879 o 10 rano Z 
tem, iż sprzedaż ta nietylko powyżej cesy 
szacunkowej 860 złr. a. w. lub za takow: 
lecz i poniżej tejże za złożeniem wadyum 
36 złr. przeprowadzoną zostanie 

Wyciąg tsbularny tudzież reszta wa- 


Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
j oszacowania mogą być w tusądowej regi- 
stzaturze przejrzane. 8 

Dla nieznajomych wierzycieli adw Dra 
Rascha kuratorem ustanowiono. 

Kołomyja 8 kwietnia 1879. 

(3994 3—3)  mhwieszezemie. 

L. 23746. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na część Brodzkiego i Podol- 
skiego gościńca rządowego w Złoczowskim o- 
kręgu budowniczym położonych w latach 
1550 1881 i 1882 odbędzie się w dniu 80 
czerwca 1879 w e. k. starostwie w Złoczo- 
wie publiczca licytacya przez składanie pu- 
blicznych ofert. 

Dostawa na rok 1880 wynosi 4610 
metrów sześciennych tłuezonego kamienia 
w cenie fiskalnej . 15609 złr. 25 eti 

_ Bliższe warunki tej dostawy jak nie 
mniej wykaz przestrzeni, na którą materyał ; 
ten dostarczyć należy przejrzane być mogą Í 
w wymiesionem e. k. starostwie w godzi- | 
nach urzędowych, gdzie oferty zaopatrzone 
stemplem na 50 ct. i w 5 proc. wadyum, z 
wyrażeniem cen ofiarowanych nietylko cy. 
frami sle także literami w powyższym tev- 
minie najdalej do godziny 12tej w południe 
podane być mają. 

Oferty nieułożore według wzoru w $. 
46 warunków lieytacyi podanego lub nie- 
wniesione w terminie, nie będą AA 7. 
ne, 


Z e. k. Namiestnietwa. | 
Lwów 2 czerwca 1879. 
(3983 3—3) Kóy ki | 


L. 11828. Ck. sąd delegowany miejski 
w Krakowie rozpisuje egzekucyjną sprzedaż | 
realności włościańskiej pod l. 21/49 w Bin- £ 
czycach wedle n, 1. hser. na imię Wincen- | 
tego i Agnieszki małż Włodków w równych ; 
częściseh zaintabulowanej na zaspokojenie | 
wierzytelności Leona Bayera w kwocie 250, 
złr. w. a. z pu. us jednym tylko terminie tj. ! 
w dniu 10 lipea 1879 o godz. 10 z rana. | 
Cena wywołania 623 złr. 31 et. 
Wadyum 63 złr. w. a. l 
Dalsze warunki lieytacyjae w registra- 
turze sądowej przejrzane być mogą. 
Dla niewiadomych z żŻycja i miejsc» ; 
pobytu wierzycieli którzyby po dsiu 1 ezer- 
wca 1877 na rprzedać się mającej realności : 


uzyskali prawo zastawu ustanowiouo kurato- | w obrębie gminy katastralnej Potakówka ; 
ira p. adw. Dra Liszowskiego ze substytucyą 
p. adw. Dra. Stycznia. 


Kraków 19 maja 1879. 


"go w Dąbrowie; 


$jowy wyższy wzywa: 

f a) wszystkich, którzyby na podstawie ksiąg 
jakiego prawa przed otwarciem tych nowych 
gruntowych nabytego, chcieli uzyskać ja- 
ką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub po- 
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
na przez dopisanie odpisanie lub przepi- 
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nje- 
ruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 

| nych lub w jakibądź inny sposób nastą- 
pić miała ; 

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
tych nowych ksiąg gruntowych nabyli, do 
jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawa, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się ad A do sądu powia- 
towego w którego okręgu dotycząca gmi- 
na katsstralna jest położoną, — ad Ba 
mianowicie co do dóbr tabularnych, ad I 
wymienionych do sądu krajowego w Kra- 
kowie, ad II wymienionych do sądu ob- 
dowego w Tarnowie ad III wymienionych 
do sądu cbwodowego w Rzeszowie ad IV 
wymienionych do sądu obwodowego w 
Nowym - Sączu najdalej do dnia 81 sierv- 


w okręgu sądu powiatowego w Myślenicach; 

Jastrzębia górna Dom. 48 p. 258, Ja- 
strzębia dólua Dom. 39 p. 225, przyległo- 
ść Lanckorony, w obrębie gminy katastral- 
nej Jastrzębia; 

Pozowice, w obrębie gminy katastral- 
nej Pozowiee; 

Nowy - dwór wobrębie gminy katastral- 
nej Nowy - dwór; 

Zarzyce małe, w obrębie gminy keta- 
stralnej Zarzyce małe; 

Kopytówka, w obrębie gminy katastral- } 
nej Kopytówka; 

Trzebol, Wielkie drogi Dom. 115 pag. 
e w obrębie gminy katastralnuej Wielkie 

rogj; 

Sosnowice, Baran, Grabie, Wielkie dro- 
gi Dom. 85 pag. 408, w obrębie, gminy ka- 
tastralnej Sosnowice w okręgu sądu powia- 
towego w Kalwaryi; 

Stawy, Monowice w obrębie gminy ka- 
tastralnej Monowiea w okręgu sądu powiato- 
wego w Oświęcimiu; 

Rusocice w obrębie gminy kstastralnej 
Rosocice; 

Kamień, w obrębie gminy katastralnej 
Kamień; w okręgu sądu powiatowego w Li- 
szkach; 

II w okręgu sądu obwodowego w Tar- 
nowi 


O? 
Podlesie przyległość do Odporyszowa w 


obrębie gmiuy katastralnej Podlesie dębowe, l i a 
W ORNE A powiatowego delegowanego | dbania M LILKA pea. 
miejskiego w Tarnowie; , i ok à : £ rmin 
Przedmieście wielkie czyji Dulezówka, jen DE TE Swa i do _ poszukiwania 
k e a A) e w | Komi PEE ZN Gw a aa nan 
okręgu sądu powiatowego w ; m, KLOT ipotee podsta - 
Wok Peina. z miejscowościami | wie wpisów, w nowej księdze gruntowej za- 


mieszczonych a niezaprzeczonych, w do- 


odziale i Jezi obrębie gminy kata- SACI 
Podziale i Jeziorko w obrębie gminy kata Pat „2 wabody” 


stralnej Wola rusinowska; 

Krządka gprzyległość do Mokrzyszowe, 
w obrębie gminy katastralnej Krządka, w u- 
kręgu sądu powiatowego w Kolbuszowy; 

Smarzów czyli Swarzów przyległość do 
Oleścia, w obrębie gminy katastralnej Swa- 
rzów ; 

Smyków wielki przyległość do Luszo- 
wie dolnych, w cbrębie gminy katastralnej 
Smyków wielki; w okręgu sądu powiatowe- 


Ostrzega się, Że termin powyższy, niw 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ami też wrazie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienicnemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipoteczinej w miejseu których no- 
we księgi gruntowe a względnie wykaz ta- 
bularny wstępuje, biło wiadome z jskiej 
rezolucji jest przedmiotem 


Potazówka  przyległość do Tarnowca, 
j > : ; sądowej, lub 

_ Umieszez w obrębie gminy katastralnej | dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
Umieszez; w okręgu sądu powiatowego w j przed sąd wniesionej. 


Jaśle ; Kraków dnia 20 maja 1879. 


12955 3-—8) Ogloszenie. 

L 2705. C-lem zaspokotenia wywalezo- 
uej przez Meudla Koppelimsca przeciw Tyma- 
kowi i Jaxóbowi Btasiukoiu preiensyj w 
kwacie 152 wlr. w. a. z kn. odbędzie się w 
lnie szym Sądzie w daiach 18 lipca, 1 sierp- 
nia i 49 siernnia 1879 każdym rizem o go- 
dzenia 10 przed p łudniem publ czo» sprze- 
daż realności ddużników | k. 72 w Lachow- | 
cath. 

Cena szacunkowa 204 złr. w. 
drum 15 zdr. 20 et. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Bzhorodczany 31 marca 1879. 
(3987 3—3) Kody kt 

L 2704. W myśl uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 27 marca 
1879 1. 2097 nzanie e. k. sąd powiatowy w 
Przew rsku Abteniegn Borcza gospodarza 70- | 

«tego z Ostrowa za marnotrawcę i Usta: a- | 
wia dlań kuratorem Marcina Paeuię z Ostro- 
wą, co się do publicznej wiadomości pedaje. 

Przeworsk 26 kwietnia 1879. 
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0 
ÓW kamienicy na © 
S Łyczakowie iaie "de wydać 


lokale do vyna- 
jęcia, które obecnie wysokie c. k. Namie- 
Ó stnietwo zajmuje. > Bliższa wiadomość tamże 


na miejseu 
(8720 5 9) 
O>>O>O>>>E->0>©QO0©>©O0©©6G© 


p A Z NA 


EUA TIE 


e Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 
księstw. Kr akowskiem ; ! 


na rok 


LS 79r 
nabyć można po cenie £ zł. 66 et. | 
w  Hksped; cyi i 
„Gazety Lwowskiej 
ñamiejscowi zechcą przesłać % zł. 
7% et. z których przypada 10 et.) 
na opakowanie i list frachtowy. 


JW Fzematyzie przesyłamy tylko za 
wiszczeciem nnieżytości LĄ góry. | 
Za pobramiaom muaitożytości nie | 
k rzenytamy SZeMAŁY ZANA 


Ô 
Q 
U 
Q, 
O | 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 


a | 


i 
4 


w okręgach sądowych I politycz $ 
och Głasicyi . ch 
parzndńzewyceh R i 

z dłmierx i Blerymia IFS, px 
e 


KĘ RUG MOŻNA bo cenie 15 ct. W. a. 


i 
ł 
i 
i] 
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Zgubiono 


= r Jula 2 ezerw- 
w Wieliczce? 7, 
biono, kupując bilet do zwiedzenia salin, portmonetkę, 
zawierającą 6 sztuk złota po 20 franków, 3 bilety 
banku franeuskiego po 100 franków i trochę monety 
austryackiej Uczeiwy znalazca, któremu zapewnia się 
dobrą nagrodę, raczy się zgłosić do administracyi sa- 
lin w Wieliczce, albo do policyi tamtejszej. albo też 
wprost do poszkodowanego p J. Bretnacher, 

Paris, rue Delambre 13. 


Z powodu konieczności zrobienia podziału 
majątkowego między familią 


jest de sprzedania 


na bardzo dogodnych warunkach 
majątek ziemski 
nad Wisłą, 


w Królesiwie Polskiem 
gub. Lubelskiej, powiecie Janowskim położony. 
Rozległości włók 56, w tem znaczna ilość bo- 
gatego powiślańskiego gruntu, tak i s arczun- 
ków. Służebności nie ma. Miejscowość fabryczna 


i handlowa. Położenie domu mieszkalnego bardzo $ 


piękne. Bliskość traktów bitych i kolei Nadwi- 


ślańskiej. —- Wiadomość u właścicielki majątku ` 
(gubernia ` 


Wałowice przez Rachów, 


Lubelska). 
L. 526. 


G 3-9) 


(4081) 
Zaproszenie. 


„0 En 0 EN A 


Walne nadzwyczajne 


Zgromadzenie | 


członków 


Towarzystwa Kredytowego 


dla rolnictwa, handlu, przemysłu i 
rekodzielnictwa 


w Busku, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką. 
o ROMA 


odbędzie się dnia % lipca 187%9,7——— 
(0 godzinie Bciej popołudniu w Busku! 


(w lokalnościach Dyrekcyi, na które 
szanownych ezłonków zaprasza się. 
Porządek dzienny. 

1. Uzupełnienie statutu. a względ- 
nie tegoż zmiana. 

2. Udzielenie Dyrekcyi absolato- 
ryum z rachunków i czynności za 
rok 1878. 

3. Przystapienie do związku towa- 
rzystw zarobkowych i gospodarczych. 

Busk dnia 18 czerwca 1879. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa kredytowego 

dla rolnictwa, handlu. przemysłu i rękodziel- 

nictwa w Busku, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego y nieograniczoną poręką. 


+ » przeazdką pocztową, [8 et. w. a g Hersch Sigal Piotr Gliński 
W Euspedycyi Wiceprezes. Baa sekretarz. 
tiażzety Iawowskidej, S$ Isak Leib Goldberg 
| dyrektor. Jukim Biller 
i | JAKA 


Na mocy $. 15 statutu wypowiadamy następujące wkładki 


do kasy naszej złożone. 
o Ilość Nr. Ilość ae Ilość 
stronniey wkładki stronnicy *kładki stronnicy wkładek 

księgi księgi księgi 

| głównej m JIA "| głównej zim = głównej Z | et. 

| 1184 1687 | 82 2692 1443 3 4746 1500 - 

b -1128 1011 | 34 2746 AG |22 4834 2060 | — 
1129 1011 | 34 2747 2216 | 22 5001 650 | 47 
1130 1011 | 34 2765 PAL AI 00 5092 T [I 
1131 1011 | 34 2065 1403 | 40 5193 8755 | 69 
1132 1011 | 34 3294 2045 | 94 5269 1098" | 75 

OE: 1236 | 30 3295 2411 | 36 5830 2008 | 40) 

| 1870 1195 | 41 3660 (eo. ey 5834 1104 | 72 |]; 
1431 1225 |95 8712 1932 1 5429 080) = 
1433 1195 | 41 3713 1932 1 5800 1014 | 64 
1768 1835 | 24 3961 1338 0-8 5881 3086 3 
2037 1623 | 9 | 4179 1652 | 18 5883 2087 | 81 
2073 Wa | 58 4181 12200A 5905 1009 | 53 
2165 1485 | 58 4182 zæ 57 5913 1080 | 23 
2356 pa | 4321 1030 1 5919 1767 2 
2690 1492 | 25 4560 1055 | 25 6150 401649 53 
2691 1492 | 25 | 6250 1007 | 16 | 


Z Dyrekcyi kasy oszczędności 


Rzeszów dnia 9. czerwca 1879. 
TO PE A 


TAAA TRE 


ASTI 


74 nutami St. + pelii, © z 


| Ozmmszkięga L 15. dom Wergea 


. (40351 QAR RAPA PCJ PRA AR PRARANAA, D 

(głoszenie, g 5 

= H Pawróciiem do Kalusza od $ 

o ae SM . dnia 1 ; , 

L. 765 Podaje się do publicziej £ i J a a ? 

a u. ć R " p i jai. dawniej £ 

wiadomości. że ostatni» posódź $ y A 2 
wała most ns rzóceH Wiszni przy , UT. BE i ini Dzi ki yaki.’ 

wsi Podgaci na trakcie Mościsko- Ji- wew P O. 


p 


Uwiadomianier 
Z powodu restauracyi kamienicy, przenio- 
stem mój Skład fortepianów, Fianiu 


worowskim który z powodów od Wy- nz 

działu powiatowego niezawisłych do-. 

tąd nie mógł być naprawionym, przez 

co komunikacya tylko w bród przy 

normalcym stanie wody jest możebną. 

Mościska dnia 12 czerwca 1879. 
Zygmunt Zuker. 


ALA 


Harmouiuma i innych ivstrumentów. za 
ulicę wyższą @rmiańska licz. IG 
vis a ris kościoła na 


| (3058 13 


lszem piętrze 


101 Jan Balko. 


Ogloszenie ticċytacy1i, 


Galicyjski Bank k kredytowy 


we i owie, ulica Jagiellońska l. 3 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
kwietnia "TOWARY 
na dniu 23 czerwca 1878, a mianowicie: 

o godzinie 10 przed południem FReowary bławatne 
zaś o godzinie Żciej popołudniu Machiny rolnicze 
przez publiczną licytacyę (w myśl $. 59 statutu) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów 13 czerwca 1879. 


kakanin 


(4027 1—3) 


Oes. król. 


szem: uprzyw. (4032 2- Zi 


dz 3 Albrechta. 


> eya ie 


d 


t 

| 

1 

| 

Í 

| 

| 

i 

t 

| GZ . s 
| —— 2 = 
|| 


e) Arcyks. 


Ro AM PRA az Z 


©glłos 
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Z dniem 1. Lipca 1879 zuosi się taryfa wyjątkowa l. 5 dla 


| SOLI WwARZONKI 


Obrachowywanie należytości przy powyższym artykule 
nastąpi na zasadzie ogólnej klasyfikacyi towarów naszej 
obecnie obowiązującej tartfy lokalnej z dnia 1 pażdziernika 
1876 według specyalnej taryfy 1 z tem ułatwieniem. 
że obrachowanie należyteści podług tejże taryfy przy na- 
daniu soli opakowanej w dowolnej ilości zaś nieop: kowa- 
nej w ładunkach najmniej 5000  kilogr. wynoszących na- 
stąpi. 

Równocześnie zaprowadza się aż do dalszego postano- 
wienia przy przesyłkach soli opakowanej w dowolnych i- 
___|lościach, jakoteż nieopakowanej, w ładunkach najmniej 5000 
-> [itlog wynoszących następującą. 


Skale refakeyi: 


| Przy nadaniu w przeciągu jednego roku minimalnej ilości Zmiżenie w procentach 

| 50© Tonn 109/, 
1000 , 15 . 
2006 , 20. 
SOG „i wyżej 25, 


Powyższe zniżenie nałeżytości taryfowych wy płacać się 
będzie nadawcom już za osiągnięciem najmniejszej wyż 
| wymienionej ilości za przedłożeniem odnośnych oryginal- 
inych recepisów nadawczych, które na imię i nazwisko je- 
dnego i tego samego nadawcy oplewać i żadnemi stem- 
‘plami refakcyjnemi zaopatrzone nie będą, jakoteż wszelkim 


| wyż wymienionym warunkom odpowiedzą. 

Stemplami refakcyjnemi zaopatrzone recepisy nadawcze i w tym wypad. 
ku nie będą uwzględnione, jeżeli nadawca takowe już po otrzymanej boni- 
fikacji, dla osiągnięcia większej wagi wzgiędnie większego procentu powtór- 


nie przedłoży. 
Lwów, 15 czerwca 1879. 
| Dyrekcyz 


(Przedruk nie będzie opłaconym) 
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